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CZWARTEK
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Przedpłata w ynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsb. 
z  przesyłką pocztową Zagranicą

- "
Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. |z  odnoszeniem bez odnoszenia

Miesięcznie....................... ,V — *# '. I 4 -5 0  zi. 5 . — zł. 8* -  z ł. R edakcja przyjm uj© strony | 
od godziny 11. do 13. |TELEFONY : REDAKCJA Nr 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA N .. 133-44 i 144-06.

P .  B a r t h o u  l  N i e m c y .
Anany publicysta „P ertinax" w yciąga  w sie w szystkie siły dla pozyskania Anglji. A  

„ "E c h o  de Paris" -wnioski z pA lróży  p. m in .! gd yby  nra się to udało, to odniósłby sukces 
B a n in u . M ożna się ich by ło  zresztą d o m y -(niepow szedni. asie zn iw eczyłby jeszcze przez 
śleć!... Chodzi —  pisze o to, co  Francja ma to w ielkiego planu p- Barthou, ale w  każ- 
trob ić  na w ypadek  w ojn y  w  środkow ej E u -jdym  razie sparaliżow ałby go na bardzo waz 
Topie. A  w ięc, c o  Francja  ma zrobić —  „P er nym  odcinku... R ów nocześnie z próbami po- 
tinax“  beż żenady m ów i o tej m ożliw ości —  zyskiwania A nglji poprow adzi Hitler także 
na w ypadek, gdy Polska lub Czechoslo- akcję porozumienia z Włochami ułatwioną
wacja „zostaną zaatakowane", lun gay „W ę­
gry zaatakują Rumunję a Wiochy zaataku-

nrzez spotkanie w  Stra ?, Jłussolinim. A  
nie m ożna zapom inać, że Mussolini nie w y­

ją Jugosiawję*'. P odróże p. min1. Barthou —  zwalił się jeszcze dotąd  ze sw oich zadawnio- 
uświadcza „P ertinax“  —  mają na celu ob nycb anim ozyj do Francji. D al im zresztą 

lenie ,,pom ocy“  dla tych państw, czyi wyraz ostatni,-) urządzając demonstrację flo- 
cząc się jaśniej —  odparcia zjednoczo- ty wojenne? przed portem  albańskim w tym

właśnie czasie, k iedy  Belgrad rozbrzmiewa]ataku Niem iec W ęgier i W łoch .
T y w o d y  te znakomitegn publicysty

Najbliższe zmiany w rządzie.
Warszawa, 26. 6 (Tel. wl.) W kolach zbii. 

ż.onych do rządu twierdzą, że rekonstrukcja 
gabinem prof. Kozłowskiego uasiąpi we czwar­
tek lub w piątek. Za rzecz pewną wchodzi wej­
ście do gabinetu p. Poniatowskiego w charakte­
rze ministra rolnictwa. Potwierdza się również 
pogłoska o lem, że na miejsce p Poniatowskie 
go do Liceum Krzemienieckiego pójdzie p. Ka­
zimierz Pie/acki, dotychczasowy wiceminister 
oświaty. Na opróżnione stanowisko po p. Pie. 
rackim sfery konserwatywne lansują senatora 
Potworowskiego. Wedle tych pogłosek tekę

spiaw wewnętrznych ma objąć wojew. lwow­
ski p. PrazmowsKi. Mówią dalej, że stanowisko 
po p. Jastrzębskim, wiceministrze skarbu, prze. 
chodzącym dc Min. Opieki Społecznej, obejmie 
p. Edward Werner, znany przemysłowiec cu­
krowy. Obecna rekonstrukcja ga fn etu  ma o- 
znaezoć częściowe przesunięcie kierunku na 

lewo w szczególności ku współpracy z wsią. 
W ścisłym związku z lem pozostaje zaznaczają, 
ca się obecnie nowa akcja rozłamowa w Stron 
Ludowem, której podobno patronuje p. Ponia. 
towsld.

Wstępne Dorozumienie w sprawie kontroli broni.
UZYSK \.\0 PRZY CZYNNYM UDZIALE DELEGATA POLSKIEGO.

entuzjazmem dla Francji i je j ministra... Jest
-ancuskiego m ożna oczyw iście uważać za to oczyw iście w oda  na m łyn Hitlera, który 
cyraz przesady lub pesymizmu w  ocenie na rówmi z Mussolinim podziela  niechęć do 
obecnej sytuacu. E uropy. My np. tfie m oże-j Malej Ententy i stojącej za nią Francji, któ- 
m y jeszcze brać pod  uw agę m ożliw ości „ata-j ry też oczyw iście wszystko zrobi, by  dc 
k u -* w ojennego Wierch na Jugoslaw je. Przy-|nionstrację antybeigradzką. w  A lbanii uczy- 
najniniej narazie A le każdego, k to  jeszcze nić początkiem  ściślejszego współdziałania 
nie stracił zdrow ego rozsądku, musi uderzyć•ę-'
fakt, że te w ojenne ew entualności omawia
publicznie w  Paryżu prasa rządowa, że je  
om aw ia nie żadne „T em po Dnia!‘ francuskie, 
ale ;ak pow ażny organ opinji, jak ,,1‘Echo 
de Paris“ .

P. BARTHOU O NIEMCZECH I WĘ-

Niem iec z W łocham i.
„B oerstn ie itu ng“  z d o b y w c y  su fim  śnria 

lą ocenę podróży  p. min. Barthou stwierdza 
że Fraincja zmierza do „osaczenia R zeszy", 
i że w szystkie w ysiłk i Berlina powinny 
p ó jść  w kieranku unicestwienia ly d i „ma- 
ch in acy j". W yżej wskazaliśmy dwa pań-

Genewa 27
watne głównych

pzerwca. (PAT.) Narady pry. 
producentów broni, które 

miały miejsce pod przewodnictwem delegata 
polskiego j). Komarnickiego, zakończyły sic 

pomyślnym rezultaiem. Doprowadziły one do 
ustalenia wspólnego tekstu aiiglo-tunerykańsko- 
pancuskiego, ktWy będzie przedłużony jutro 
podkomisji k patroli broni obradującej pod prze

woduictwem p. Komarnickiego. Fakt ustalenia 
wopólnego tekstu delegatów rrancji, AV. Bryta. 
aji i Stanów Zjedn. na bardzo daniastym odcin­
ku prac rozbrojeniowych, jakim jest sprawa 
kontroli produkcji broni oraz medjacyjna rn]a 
delegata polskiego są wr tut. kolach, międzyna­
rodowych żywo komentowane.

— oo-----

i iw e c k i  odpór na angielski odwet
GRZFCH -—  Dużo światła na cele p od jęte ' stwa. k tóre się staną, w  najbliższym  czasie
przez p- Barthou akcji rzuca jeg o  w yw iad 
udzielony rumuńskiemu dziennikowi “ Uni­
wersał1

,Sytuacja Europy — powiedział —  jest. 
tak poważna, nie mówię: tragiczna, alo po­
ważna, że Francja musi ciojić do porozu­
mienia z Anglją. W Europie nowiem niema 
obecnie równowagi".
Następnie daw szy d o  zrozumienia, że 

ZTÓdło m iędzynarodow ych trudności jest w Iśmiertelny, jakim lir lob y  w ycelan ie  się Pol-
M em eaocti i n a 'W ęg rzech , za ją ł się p. Bar-rs^  z ^oła  państw broniących bezp.eczeń-
thou tendencjam i politycznemu tyci, d.wó*ŚŁ. stwa przód rewizją traktatów.

przedmiotem zsb iogów  Rzeszy (W ęgry  bo ­
wiem już oddawna są ogarnięte niemiecką 
orientacją)- Zabiegi Niem iec zw róccne prze­
ciw  „osaczen iu " skierują się także w stronę 
Polski. Oczywiście nie dlatego, by  sam Rir- 
lei w ierzył w  trwałą w spółpiacę ze w schod­
nim sąsiadem R zeszy, ale dlatego, b y  pla­
nowi Francuskiemu zadać cios prawdziwie

Berlin, 27 czerwca (PAT) Ogłoszony został 
tekst odpowiedzi niemiecki ; j  na notę rządu 

brytyjskiego w sprawi-; zawieszenia przez Nie 
mcy transferu Rząd R.-cszv w odpowiedzi swej

ABY WYMUSIĆ NOWE U5rRPSTW A.
oświadczając, iż będzie zmuwony zastosować 
odpowiednie zarządzenia w celu ochrony go 
spodarstwa niemieckiego. Równocześnie rząd 
Rzeszy wyraża zgodę na podjędc rokowań w

ubolewa z powodu groźby rządu angielskiego i sprawie uregulowania U ves ji transferu.

krajów ... Oo do Niem iec, to- p. Bartliou o d ­
w ołał się do s łów , które powiedział w oczy  
delegatow i Hitlera, p. R ibhentropor i:

„W  zachowaniu się Rzeszy niemieckiej
jest sprzeczność; jej słowa są pokojowe, ale ono poległa! 
działalność —  wojownicza
P. Bartihou lubi zatem w  stosunku do 

Niemiec- być  szc-zerym. Z tn-samą szczerością 
potraktow ał węgierską dążność do rewizji 
granró. A  m ianow icie ośw iadczył dziennika­
rzow i rumuńskiemu dosłow nie

..Naród francuski jest przeciw rewizji, a 
deklaracje p. p. Titulescu i Benesza, że re 
wizja oznacza wojnę, spotkały się z pełnem 
uznaniem ze strony opinji publicznej Fran­
cji".
ODW ET HITLERA. —  W ęgry  zareago­

w ały na wynurzenia p. min. Barthuu w spo­
sób  sobie w łaściw y. Budapeszt zorganizo­
w ał antyfrancuską dem onstrację, której fi­
nałem b y ło  żakowskie spalenie kukły wy­
obrażającej francuskiego ministra i urządze­
nie k ocie j m uzyki pod adresem posła Fran­
cji.

Inaczej postępują Niemcy.-. .Test uderza­
jącą  pow ściągliw ość prasy niem ieckiej uie- 
T-d k o  w omawianiu podróży  p, mm. Bar- 
thou. ale naw et w inform owaniu o niej.
Rząd Hitlera naiwidoc-zniei chce utrzym ać 
ludność najdłużej w  nieśw iadom ość5 tego, 
c o  robi Francja Sam zaś z pew nością przy­
gotow uje jakiś odwet. Jeśli

Nie można pow iedzieć, by w tych w a run 
kacb stanow isko Polski b y ło  łatwe. Nato­
miast trzeba podkreślić, żo się jasno rysu je .  

C zyteln icy nasi dobrze wiedzą, na c z c m
W . Z.

15*

0 1 ^ 7  i z o l a c i j i n i j
w Berezie <arturkiej na Polesiu.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).
Warszawa, 20. 0. Agencja „Iskrą” - donosi, 

że miejsce odosobnienia o jakim mowa w roz­
porządzeniu Prezydenta Rzpiitej z dnia 17 bm. 
w sprawie osób zagrażających bezpieczeństwu, 
spokojowi i porządkowi publicznemu zesłanie 
utworzone w miejscowości Bereza Kartuska w 
powiecie pniżańskim.

HITLEROWCY POLSCY ZLIKWIDOWANI.

Warszawa, 26. 6.- (Teł. wł.) Władze rozwią­
zanej przed tygodniem narodowo.socjalistycziicj 
parłji robotniczej nie skorzystały z prawa od­
wołania się do władz administracyjnych U in­
stancji. W  ten sposób decyzja starostwa, grodz­
kiego Warszawa —  południe o zawieszeniu 
działalności tej partji uprawomocniła się.

POLSKI TATAR DZIEKANEM FARMACJI.
Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.) Na odbytem w 

bieżącym tygodniu tajnem posiedzeniu Rady 
Wydziału Farmaceutycznego Un. Warsz. wy- 
lrano dziekanem na rok 1934/35 pror. Osmana

200 miljonów z t  pożyczki dla Rumuni!.
(Telegram własny „Głosu Narodu").

Londyn, 27 czerwca. „Morning Post" donosi być finansowana przez francuskich przemy- 
z Bukaresztu, że w następstwie wizyty Barthou siewców zbrojeniowych. Część jej ma m/ć zu- 
przyznana została Rumunji pożyczka francuska ! żyta na uzupełnienie zbrojeń rumuńskich. W y- 
w wysokości okoio 8 miljonów funtów szter- iaizenie stanowi w chwili obecnej prawdziwą 
lingów. Pożyczka ma być długoterminową i ma sensację pu uliczną.

G IEŁD A  W A R S ZA W S K A .
Warszawa, 26. 6. (Tri. wł.) Dewizy: Belgja 

123.80, Gdańsk 172.67, Holandja 359.55, Kopen­
haga 119.2s5. Londyn 26.69. Nowy JoTk 5.30 1 /8, 
Parvż 34.9 5. Praga 22.01, Szwajcaria, 172 33, 
Sztokholm 137.60, W iochy 45.26, Berlin 207 25. 
Obroty średnie, tendencja niejednolita. Bankno­
ty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 5.28 
i 1/4, rubel zloty 4.58 3'4. dolar zloty 8.915, 
mam czystego złota ć.9244.

Marka niemiecka w obrotach prywatnych 
300, funt szterlingów w "brotach prywatnych 

’ 26.66.
Papiery procentowe: budowlana 14 15. słabi- 

lizacyjna 67.25, premiowa dolarowa 33.25. kon. 
wersyjna 65, kolejowa konwersyjna .‘ 8. Listy 
zastawne i obligacje banków państwowych 
bez zmian.

Bank Polski 86.25. Cukier 19. Lilpop 9 50. 
Ostrowiec 21.25. Starachowice 10.35. ,

Tendencja dla pożyczek państwowych prze­
ważnie mocniejsza, dla listów zastawnych nie­
jednolita, dla akcyj przeważnie ehibsza.

W obrotach .prywatnych pożyczka dillonow. 
Śka 8.85, 7 proc. Warszawy 63.50.
M III II IIIIIIHI'1111 w i w m u w — 1

B l i e z S o s e !

Achmatowicza, muzułmanina. Prof. Aehmato- 
zaś w olno za-j wicz jest wybitnym specjalistą w dziedzinie far. 

baw ić sic w proroka, to ośmielam się. pow ie- naceutyki, 
dzieć, że Hitler w ytęży  w najbliższym cza- — —o o — - —

a rsrra s l& ra ię c isa  f k i f t n J f e i

51 PYTAŃ DLA PRZYSIĘGŁYCH.
O godz. 18 wznowiono rozprawę przeciwko 

mordercom służącej Garncarzówny i ogłoszono 
pytania dla ławy oskarżona ch. Jest ich rekor­
dowa liczba 51 na 12 i pół stronach pisrpa 
maszynowego Na każdego z oskarżonych przy­
pada 17 pytań. Wyrok zapadnie prawdopodo­
bnie dopiero w sobotę wieczorem. Rozprawę 
środową zakończono koło godziny 20.

Genewa, 27 czerwca. (Tclf. wł.). Dziś roz­
poczęła się specjalna konferencja węglowa, ce­
lem ułatwienia ratyfikacji konwencji z 1931 r. 
o czasie m acy w kopalniach węglowych, wzglę­
dnie dla jej rewizji. Udział biorą delegaci An­
glji, Francji, Polski, Belgji, Holandii i Czecho­
słowacji, gdy natomiast Niemcy, zaproszone do 
udziału przysłania delegacji odmówiły..

Przedstawiciele Angiji, Holandj: i Bolg.;! 
uzależnia ratyfikację konwencji od iej rewizji.

 oo-----

M O W O  O Y W m m  BACZN OŚCI

W I H E C I € A
p r z y  u lie y  K A R M E L '< K IS J 34 .

łeny bardzo  p rzystępn e i kon ku ren cy jn e . Do d y sp ozy c ji bezpłatn ie szach y , 
dom ino, w szystk ie  dzienniki k ra jow e i zagranic zne. Bilard Seiferta godz. 3 z łoty . 
P j jw c  o feesŚ T W S fcle . Sale bridgow e b a rd zo  obszern e i p iękne locu m  dla w y ­
cieczek , lokal otw arty  do 12-lej w n ocy . —  O liczn y  udział uprasza — 2,arzad

C
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Pośw ięcenia sztandaru „Legionu 

M łodych ',
W  odpow iedzi na twierdzenie konserwa­

tyw nego „S łow a11 (W ilno). żft nio jest. o d p o ­
wiednią rzeczą św ięcić sztandar takiej o rg a ­
nizacji, jak: ..Legjon  M łodych". —  Ks. Ma­
karew icz, który ten sztandar w W ilnie po­
św ięcił, zam ieszcza w ..Słowie*1 w yjaśnienie 
z którego przytoczyć w aito  następujący w y ­
jątek : .

..Znam dobrze „Państwo P racy i iueo- 
logję „Legjonu Młodydr* przez to czasopi­
smo reprezentowaną. Na odprawienie Mszy 
św. i poświęcenie sztandaru, o co usilnie 
prosiło prezydjum zjazdu ..Legjonu Mło­
dych". zgoJfzilcm się nie lekkomyślnie i bez 
głębszego zastanowienia. Wiedziałem zgary, 
że ściągnę zarzut za poświęcenie, ale i od-

Po powrocie z litewskiej wycieczki..-
NA MARGINESIE POBYTU P. PRYSTORa  IV KOWNIE.

We wtorek. 19 czerwca br. w chwili, gdy raj lisem i min. spraw wcwn. Rnslejką ,'dwu- 
opinja publiczna kraju njc bez troski uwagę krotnie), odwiedzając ich w ich siedzibie, że po 
swą zwracała głównie ku trumnie tragicaniicjrlejmował śniadaniem dziennikarzy polskich i 
zmarłego ministra spraw wewnętrznych śp, B r.'litewskich i niejedną godzinę spędził na pouf- 
Pierackiego, w nawało materjału telegraficzne- j nyc-li rozmowach z litewskim obywatelem a kre 
go. dostarczanego — jak zwyczajnie —  przezjwnym marsz. Piłsudskiego, I)r. Włodzimierzem 
Pol, Ajencję Telegraficzną, poprostu jakg<Iyby Zubowem, o którego niedawno pobycie w Pol- 
siię tylko przemknęło, rzucone pozornie gdzieś sec i konferencjach w Belwederze dosyć tajem­
na marginesie czegoś krótkie doirosienie, za- niczo szeptano u nas czas dłuższy.
wiewające zaledwie tyc.h kilka słów:

„Ryga, 19 czerwca, (PAT), 
donoszą, iż wczonaj przybył tam 
rady ministrów p. A. Prystor*.
7. powodzi winych doniesień te 

notatkę podaliśmy jednak czytelnikom naszym 
na naczclnem miejscu „Głosu Narodu**, niewąt­
pliwie słusznie zaznaczając w ten sposób, żc 

mowa miałaby takiż skutek tylko z innej j zdarzenie, o ktorem mowa,-nie jest czemś zwy- 
strony. Wówczas znrziteonoby nini>- odtrą jczajncin i eodziennem.

Z Konna

lakoniczna

1 cenie skłaniającej się do Boga i Kościoła 
młodzieży, co nie byłoby też ani zaszezyt- 
nem. ani wska.-zancm.

Wołałem więc wylirać pierwsze i znieść 
raczej zarzut stawiany kiedyś Chrystusowi, 
że obcuje i jada z grzesznikami, niż błądzą­
cych, lecz zwracających sic do Kościoła — 
szczerze czy obłudnie to już ich rzecz — 
odtrącić**.
B yłoby  to w szystko w porządku, gd yby  

m ło d z ie ż /z  „Legj-onu Młodych*1 naprawdę, 
skłaniała, się „d o  B oga i Kościoła*1. N a to 
jednak Ks. M akarewicz nic dostarczył do­
w odu... W  tym samym nmnerze „Słow o*1 p o ­
zw ała sobie w  związku z poświęceniem 
sztandaru ,.L. M l." na niesm aczne uwagi, 
pod  adresem duchowieństwa, katolick iego 
w e wstępnym artykule. Nie wiemy-, co  „S io  
w o “  chce przez to osiągnąć.

Nowe obelgi pod adresem „C za su /
Jeszcze ciągle odzyw ają  się echa w ystą  

pienia „Czasu przeciw  obozom  izolacyjnym . 
„Państw o Pracy*1 (organ „L eg jon u  Mło­
d y ch ") uczuło się dotknięcie jego  zestawie 
niem „b o jów ek " ukraińskich z „endeckie- 
mi*1 i  „L eg jon u  M łodych" na tle sprawy za­
m ordow ania śp. min. P ierackiego.

„Jak śmie —  zapytuje „Państwo Pracy" 
—  pierwsza lepsza, pisująca w „Czasie" ta  
nalja (!) sugerować opinji publicznej możli­
wość związku Legjonu z osobą mordercy 
śp. ministra Pierackiego?

Ozy rzekoma przynależność konserwaty­
stów „czasow ych" do obo-zu upoważnia ich 
•tem samem do miotania oszczerstw na or­
ganizację, która jest bezpośrednim spadko 
biercą Legionistów Marszałka Piłsudskiego 
1 Peowiaków?

Chcemy wiedzieć, co sadzi nasz obóz o 
i brudnym, podłym i nikczemnym artykule 

„Czasu", bo jakkolwiek nigdy nic poczuwa 
liśmy się do żadnego związku z konserwa­
tystami — nie znaczy to, abyśmy bezkarnie 
puszczać, mieli najwyższe, najplugawsze 
obelgi” .

- „P aństw o Pracy** o tyle nie ma racji, że 
„C za s11 —  o ile sobie przypom inam y —  do­
m agał się likw idacji bo jów ek  „L egjonu  Mło 
'dych** nie z pow odu  ich związku z zam or­
dowaniem  ś. p. min. P ierackiego. ale z po­
w odu  ich awantur. W iec uie b y ło  pow odu 
do w ystępow ania aż w  takim tonie!... Ale 
traktow anie konserw atystów  w sposób naj­
bardziej obelżyw y weszło już w  tradycję 
pewnych kół sanacji.

Burzliwy kongres Zw. Naucz. Polsk.
.Gazeta P olska" zdając, sprawę z odby­

teg o  kongresu Zw. Naucz. Polskiego twier­
dzi, że w-prawdzie by ło  „ źle*1, nie skończyło 
się „d ob rze". A gitacji socjalistów  przypisu­
je  uchw alenie wotum nieufności ula Zarządu 
G łów nego. A le —  pisze —

„po tym mało obliczalnym wybuchu przy­
szło otrzeźwienie: zamiast votum nieufności 
przyszło votum zaufania i udzielenie abso­
lutorium zarządowi. Dawny zarząd główny 
pozostał".
Ponadto „G azeta  K olska" cytu je uchwa­

łę kongresu, że /.. X . P. „deklaruje goto ­
w ość w spółpracy z rządem ".

Inaczej sprawę przedstawia „Tłoor-ttiik**... 
O uchwaleniu wotum ufności dia Zarządu 
nie pisze, natomiast ośw iadcza:

„Zarząd —  mimo otrzymania votu;u nie 
ufności —  uie tylko nic ustąpił, ale sterory- 
zowal Zjazd i zapewnił sobie panowanie 
nad masami nauczyciełskiemi na nowe dwa 
lata. D poMzewcc moralnej tego zwycięstwa 
niechaj mówią takie fakty, jak cyniczne 
straszenie buntujących -się delegatów oboza 
mi izolacyjnemu, a. całego Zjazdu delegatów 
rozwiązaniem Związku przez władze, wzglę­
dnie rządami komisarza w Związku".
K to  ma rację?

W  dlniaeh następnych łamy pism polskich 
i zagranicznych zapełniły Się też istotnie dalsze 
mi doniesieniami na ten temat, przyszły wywiń 
dy i wyjaśnienia, zaprzeczenia, to znów uzupei 
•lienia. których konkluzją wedle półoficjainego 
„Kurjer a Porannego" jest, że

„karta w historji stosunków polsko litew­
skich została przewrócona4*.
Ozy tak jest- istotnie i co pobyt, tak bardzo 

ustosunkowanego b. premiera polskiego p. A- 
Prystora na Litwie rzeczywiście oznacza, oka­
że oczywiście przyszłość. Trudno też już dzi­
siaj powiedzieć, ile w ocenie podanej przez 
wspomniane warszawskie pismo prorządowc 
jest przesady; prawdlą jest w każdym razie, że

P. Dtsłft. Pry$S@r.

odwiedziny kowieńskie dokonały się wśród oko 
Weznośei, uprawniających niejeden domysł.

Brzedewszystkiem t.n, żc b. wysoki dygni­
tarz polski j mąż zaufania czynnika najmiaro- 
dajniejszego w Polsce nic tylko uzyskał wjazd 
do Litwy, normalnie wykluczony dla, zupełnie 
nawet niepolitycznej osobistości polskiej. P o­
nadto pobyt p. Prystora w Kownie i. okolicy 
przeciągną} się od 18 go do 24-go czerwca br„ 
stając się —  wedle zapewnień —  sensacją dla 
Litwy i Polski głównie, dlatego, że w- przeddzień 
odjazdu t-j. 23 bm. gość polski, występujący za 
sacłniezo ..prywatnie*’ i niejako incognito zo­
stał nawet przyjęty przez prezydenta Litwy p. 
Antoniego Sinefonę, z którym konferował ..w 
cztery oczy" niemal przez całą godzinę, odbie­
rając wysokie honory. Wszak przed bramą, pa­
łacu prezydenckiego warta prezentowała bron, 
gościa przybywającego samochodem na ywstę 
pie powitano zgodnie z „protokołem" przez ad 
jutanturę prez. Smetony. a w ten sam sposób 
odbył się jego odjazd i pożegnanie. Wrócił toż 
p. Prysłor do PoLki nie „obowiązkową" dla 
wszystkich pasażerów ..polskich" ogólną drogą 
kolejową przez Rygę /Litwa zerwała w 1920 r, 
wszystkie połączenia bezpośrednio). lea7 samo­
chodem wprost na najbliższy polsko litewski 
punkt pograniczny via Szyrwluty.

Podkreśla sio także ten szczegół, że gość 
polski konferował z min. spraw zagrań. L oz o -

( zy to wszystko istoim®, oznacza, żc w- on. 
18—24 czerwca 3934 r. „została przewrócona44 

b. prezes' (wolelibyśmy —  odwrócona — ) karta stosun­
ków- polsko-litewskich od czasu ugody Suwal­
skiej? Że znaleziono wre szwie modus vivencli, 
którego brak odczuwamw w Polsce od przeszło 
ló  hit?

Trochę w odpowiedzi na te pytania, a tro­
chę dla zadowolenia prasy litewskiej udzieli*1 
p. (Yys-for litewskim dziennikarzom następują­
cego wyj a śmienia:

„Przyjechałem tu w charakterze prywat 
nym, pragnąc otrzymać garść informacyj, 
dotyczących niektórych bliskich mi osób, 
które w czasie wielkiej wojny zginęły w o- 
kolicach Czeki,szek. W związku z tem stoją 
moje wycieczki w te stronę. Wszystkie inne 
wycieczki, o którycłi doniosły niektóre 
dzienniki litewskie i zagraniczne, są zwy­
kłym płodem fantazji.

Korzystając z okazji, pragnąłem zaspo 
koić i inne życzenia, mianowicie zobaczyć 
po blisko 30 latach Litwę, zwłaszcza Ko­
wno i porównać je z tam tem przed laty. Je­
stem wdzięczny władzom litewskim za to, 
iż ułatwiły mi. zrealizowanie obu celów. Na­
zajutrz po moim przyjaździe oraz w przed­
dzień wyjazdu miałem przyjemność osobiście 
podziękować za to rządowi litewskiemu w 
ezasic mojej wizyty u min. spraw- wew-n. 
pułk. Rustejki. Porównanie między dnwnem 
a. obecnem Kownem daje wyraz tym wysił­
kom. jakich państwo litewskie w krótkim 
czasie od wojny św-iatow-ej dokonało. W y­
siłki te widać w budownictwie, muzeach, 
zbieraniu pamiątek historycznych, pielogno 
w-anin rodzimej kultury itd. Na, tym skraw­
ku wsi. który oglądałem, widać względny 
dobrobyt, pięknie zapowiadający —się uro­
dzaj i ładnie utrzymane drogi. Zwiedzanie 
muzeum wojskowego zrobiło mi szczególną 
przyjemność. Dwa razy byłem obecny na 
wieczornej uroczystości' opuszczania chorą­
gwi i na modlitwie za poległych. (Uroczy­
stość ta odprawiana jest przez inwalidów 
wojskowych). Wogóle inwalidów, jak widać 
otacza .się tu troskliwą opieką. Zaznajomie­
nie się z muzeum wojskowem oraz pozna 
nie warsztatów inwalidzkich zawdzięczam 
miłej uprzejmości gen. Na.gicwicziusa i mir. 
Szostakauskasa.

Najbardziej wszakże miłe mam wspom­
nienia, jakie wyniosłem ze spotkania z naj- 
wybitniejszenń czynnikami państwa litew­
skiego, prezydentem Smetoną oraz mimi-

Wszyscy żydzi mogą się zm ieścić 
nar! Jordanem!

„N ow y  Dziennik" cytu je ośw iadczenie 
jednego z polityków  angielskich, po da Proc- 
tora.

„który niedawno —  pisze organ sjonislycz- 
ny —  powrócił z podróży po Palestynie, pe 
len uznania dla żydowskiego dzieła odbiulo 
wy. Poseł Proetor wywodził, iż polegająca 
na ograniczaniu imigracji polityka rządu pa 
lesfyńskiego krępuje postęp Palestyny. Pa­
lestyna wraz z Transjoidaują —  oświadczył 
poseł Proetor —  jest w stanie wyżywić 18

strem spraw za.gr. LozarajUscm". vr 
Tyle i ani słowa więcej. Ani słowa ani cieni 

nawet czegoś, coby upoważniało do przypus 
czeu, że w stosunkaęh polsko-litewskich jaka 
„karta została przewrócona44.

Litwa trwa od 15 lat w swym swoistym uo 
rzc. który tam stał sio tradycją i racją Stani 
każdego rządu, z jakiejkolwiek onby wyszedł 
strony. Zmieniały się też te rządy i w ciągi; 
tego czasu niejeden raz, odchodzili jedni j przy

8. premier litewski Tubelis

którego upadek poprzedził pizyjazd p. Prystora-. 
co szeroko komentowano.

chodzili im,ni ludzie, ale M oidemaras czy Ztu- 
nius, Sidikauskas czy Tubelis lub dzisiaj Lo- 
zarnjtis czy Smetana nie zmienili swego poglą­
du na sprawę polską a ściśle mówiąc wił( 
chociaż wkłćą, że polityka T.itwy od lat 
szła na ślepy for, a gospodarczo popych 
do ruiny.

Najboleśniejszem jest zaś i,o, że mak, 
niahzm litewski jest niezdolny do żadnego kom 
promisu. Trudno zaś przewidzieć, a właściwie 
łudzić się, że lud litewski, który inaczej pa­
trzy na te sprawy, w bliskim czasie przyjdzi 
tam do głosu. IV takich zaś warunkach naw' 
najlepsza wola strony drugiej — p. Prystorow 
odmów-ić jej niepodobna —  nie poradzi. A jak 
mi dnu jest sprawa litewska, wie każdy, kitfli 
się jej bezpośrednio dotknął. Dzisiaj może na­
wet bardziej niż dawniej, odkąd ziemia litew­
ska f

stała się przedmiotem targów pewnych
Skoro zaś tak. to wyjazd p. Prystora na Litwę 
był niewątpliwie wydarzeniem uiecodziennem 
może jeszcze jednym z msz®i stronv akten 
dobrej woli, nie sądzimy jednak. aby coś wi 
istotnym stanie rzeczy ulegle zmianie. Z Li-1 
twą nie możemy dotąd uzyskać ani tzw. ma­
łego obrotu granicznego i ani nawet rzeczy tak 
Judzkiej jak wymiana więźniów czy jeńców, 
o co zabiega tak zasłużony Czerwony Krzyż.

Ludzie zostali ci sami, choć odmieniły ich 
czasy. (ab.)

Barthou w niełasce u Węgrów.
Budapeszt, w czerwcu

W węgierskiej polityce, prasie j opinji pu­
blicznej rozpętała się gwałtowna burza protes­
tów przeciwko oświadczeniom które francuski 
minister spraw zagranicznych. Barthou, złoży! 
podczas swej podróży po Siedmiogrodzie i na 
urocizystom posiedzeniu rumuńskiego pnrlamon 
tu. W  pierwszym wypadku chodziło o wywiad 
którego p. Barthou udzielił w pociągu sprawoz­
dawcy rumuńskiego ,,Adcvomhr*' a w którym 
m. in. powiedział, że Rumunja odzyskała pro 
wincje, które do niej dawniej należały. Już to 
samo powiedzenie, dotknęło boleśnie Węgrów; 
prasa jęła pouczać Francję, że powiedzenie to 
sprzeczno jest z prawdą, historyczną,, bo np. 
Siedmiogród nigdy nie należał do Runuinji. 
Pisma węgierskie zajmują, się tą -prawą w spe­
cjalnych artykułach lub artykułach wstępnych. 
M żywa się toż historyków, niby zaprzeczyli 
słowom francuskiego ministra. Prasa oficjalna 
zachowywała pewną rozerwę, bowiem oczywi­
ście rzecz jest jasna, że z zastrzeżeniami na­
leży- brać słowa p. Barthou. Prasa oficjalna 
naznaczała, że prawdopodobnie chodzi fu o po­
myłkę, albo też złośliwe przekręcenie, wyra­
zów ministra. Inne dzienni,ki nie miały łych 
skrupułów. Arcyksiąże Jozef zaś przy pierwszej 
sposobności poruszył sprawę w debacie budże­
towej Izby wyższej, protestując uroczyście 
przeciwko powiedzeniom francuskiego męża 
stanu przy oklaskach całego zgromadzenia.

Sprawa zaostrzyła się po czwartkoweni po­
siedzeniu parlamentu rumuńskiego, na którem 
Barthou słowa swe nietylko powtórzył, ale je­
szcze podkreślił, że „Rumuni otrzymali graniceniiłjonów ludności41.

Oby tylko —  1) podane cy fry  by ły  rze-i które ich granicami były, Są i pozostaną". Da
czy wiste, 
w yjście z

—  2) a żydzi zechcieli pow tórzyć 
„dom u n iew oli".

lej mówił o sprawiedliwych i prawowitych gra 
nicach, których zmiana jest niedopuszczalna.

Po takim oświadczeniu rozwiały się wszelkie 
wątpliwości c.n do autentyczności słów francu­
skiego ministra spraw- zagranicznych, wobec 
cizego cała opinja węgierska znajduje się 
obecnie w stanie silnego zdenerwowania. O tem 
mówiono ponownie w Izbie wyższej, a prasa 
węgierska nazywa słowa p. Barthou „fałszowa­
niem historji". W szyscy starają się przekonać 
świat, że Brthou się myli. „1 e.Mer Lloyd" wpadł 
na myśl odwoływać się do francuskich źródeł, 
każe ministrowi zaglądnąć do leksykonu T,a- 
roussa. i cytuje z niego nawet długie wyjątki 
z rozdziału ..Rumunia" i ..Transy-lwanja".

Prasa, węgierska i politycy starają- się brać 
powiedzenia francuskiego ministra spraw- za­
granicznych dosłownie, chociaż na pierwszy 
rzut oka widocanem jest, że Barthou nie miał 
zamiaru wyrażać powątpiewania co do praw­
dziwości dat historycznych i  sprzeczać się co 
do przynależności Siedmiogrodu w średniowie­
czu i w- wiekach nowożytnych: miał natomiast 
na myśli wielką, doniosłą, narodowo i etnogra­
ficznie rizeczyw-iistość, którą, w yraził/krótko 
lapidarnie. Barthou miał na myśli fakt, z . 
Siedmiogród pod względem narodowościowym 
od początku średniowiecza był zawsze przeważ 
nie rumuńskim, że kraj ten pozostał rumuńskim i 
w- okresie najdroższego reżymu, jaki nastąpił 
po połączeniu się Siedmiogrodu z Węgrami w 
1848 roku i że naturalne granice żywiołu tu - 
imińskiego pokrywały się na zachodzie z geoi 
graficznemi granicami Siedmiogrodu, jak obe 
nie. Tak więc zapewne należy pojmować sen» 
slćw p. Barthou: Rumuni odzyskali swe pio
wincje, które do nich należały i uzyskali granice 
które były ich granicami narodowemi. c

Słowa ministra Barthou dotknęły Węgrów 
bardzo. Prasa węgierska stara się zachować po

f-
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zory przyzwoitości wobec francuskiego męża 
stanu, ale w gruncie rzeczy rzuca ministrowi 
słowa, które nie dadzą się wcale pogodzić z 
przyzwoitością. Pismo półoficjałne cieszy się 
wyraźnie z tego. te Barfhou wprawdzie dziś 
jest ministrem spraw zagranicznych, de mini­
strem nie będzie zawsze. Barthou. więc popadł 
w niełaskę u Maidiziarów.

Władł Karneckl.

J l a  a i c m is E c I *  $ f * p f i t e f -
Karty kwalifikacyjna dla naisczycieil.

W  ostatnim „Dzienniku Ustaw“ ukazało się 
rozporządzenie ministra oświaty o kwalifika­
cjach nauczycielskich. Nauczyciele będą mieli 
specjalne karty kwalifikacyjne. Prowadzą je 
inspektorzy szkół dla nauczycieli szkól bezpo­
średnio im podlegających oraz wychowawczyń 
i kierowniczek przedszkoli, kuratorowie i dy­
rektorzy dla kierowników oraz dla nauczycieli 
szkól bezpośrednio im podlegających, oraz mini­
ster dla dyrektorów, kierowników i nauczycieli 
slzkół bezpośrednio nm podległych. Oceny kwa­
lifikacyjne składają się z opinji dwu osób po­
wołanych do sprawowania bezpośredniego i 
pośredniego nadzoru służbowego nad nauczy­
cielami. Stopień dobry dawny będzie dla pracy 
nauczyciela wybijającej się ponad poziom prze 
ciętny, stopień dostateczny dla nauczycieli, 
których praca nie wybija sic nad poziom prze­
ciętny, i ocena niedostateczna dla pracy nau­
czycieli nieodpowiadającej przeciętnemu pozio­
mowi. Karty kwalifikacyjne i arkusze ocen 
dostępne będą dla nauczycieli dla czynienia 
odpisów. Jeżeli ocena jest niedostateczna, wła­
dze przesyłać będą nauczycielom orzeczenia pi­
semne z podaniem motywów.

P, Ratajski prezydentem Poznania.
W  ub. wtorek odbyło się w PozDaniu drugie 

zebranie Rady miasta celem wyboru prezyden­
ta,. Wybrany na poprzedniem zebraniu prezy­
dentem dr. Mieczkowski, nie został zatwierdzo­
ny przez wiadze centralne, wobec czego trze­
ba było powtórzyć wybory. Wysunięto dwie 
kandydatury: dotychczasowego prezydenta Cy­
ryla Ratajskiego i L. Surzyńskiegio z B. B. P. 
Ratajski uzyskał 35 głosów na 60 obecnych, a 
p. Soczyński tylko 23.

Eksm isja 548 m ieszkańców w Warszawie
Mieszkańcy ulicy Tunelowej w Warszawie, 

zajmujący mieszkania w 9 domach przy tej u- 
liey, spotkali się z przykrą niespodzianką: za­
lecono im wynieść się z mieszkań w terminie 
do 4 lub 15 lipca r. b. Liczba mieszkańców 
dotkniętych tą masową eksmisją wynosi ■'•'U 
osób. Domy objęte eksmisją należą do I\lini 
slerstwa Kolei. Zostały one wykupione od do­
tychczasowych właścicieli z tego względu, że 
tereny, na których stoją, potrzebne są kolei 
na jej urządzenia.''Niedawno w domach tych 
gościła komisja budowlana, która orzekła, że 
domy grożą zawaleniem. Mieszkańcy tych de­
mów, to głównie robotnicy, ubodzy i w wielu 
wypadkach bezrobotni.

Żydzi ograbili muzeum Krasińskich.
W  najbliższym czasie w sądzie w Warsza­

wie toczyć się będzie rozprawa przeciw spraw­
com zuchwałego włamania do muzeum ordyna­
cji Krasińskich. Kradzieży dokonano w nocy z 
30 na 31 października ub. roku. Nieznani spraw­
cy dostali się do gmachu przez dai-h i skradli 
strzelbę napoleońską i 17 cennych obrazów. 
Żmudne śledztwo ustaliło, że czynu tego do­
konali: Herc Tulski, Sender Szlamowlcz, Hersz 
Kalenstein i Berek Trzaska. -Skradzione przed­
mioty, które miały hyć wywieziono do Nie­
miec, przechowano narazie u pasera Szymehy 

‘ Taldsteina. Zajmował się on od kilku lat ciem. 
nemi sprawami.

Żytfowski sposób odbierania posagu.
Z kroniki warszawskiej zasługuje na wzmian 

kę sposób odbierania posagu, opisany pTzez je­
den z tamtejszych dzienników. Oto w lokalu 
rabinatu rozegrała się niezwykła, scena. Gdy 
już nowożeniec Hirsch Rosenfeld i jego oblu. 
bienica Gltla Hischówna stali pod ślubnym bal­
dachimem, wtargnęli do lokalu bracia pana 
młodego, Izrael, Jankiel i Nusym Rosenfeldo- 
wie w towarzystwie kilku jeszcze osobników. 
Nusym Rosenfeld wyciągnąwszy z kieszeni gro­
źnie wyglądający straszak, wymierzył go w bal­
dachim i "krzyknął: „Halt, ślubu się nie daje, 
psiakrew!’*. Skonsternowani uczestnicy eheieli 
uciekać, napastnicy zagrodzili im jednak drogę 
i nie wypuścili nikogo z mieszkania. Gdy rabin 
Kahane spytał przybyłych, dlaczego nie pozwa­
lają udzielić ślubu, Nusym oświadczył: „A lbo 
zaraz kilka tysięcy na posag, albo ślubu nie 
będzie**.
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AFERA w  r z e ź n i  m i e j s k i e j  w  CZU­
CI CHOWIE. W Częstochowie wykryto zakro- 

aą na wielką skalę aferę w rzeźni miejskiej. 
:era polegała na, szykanowaniu rzeźników 
zy kontroli bydła, które było uznane, jako 
dające się do uhojn dopiero po opłaceniu 
• rzeźników szant arzyście, felczerowi Sekie.

Dzisiejsza sanacyjna „Gazeta Polska*’ do­
nosi: „Śledztwo w sprawie morderstwa ś. r- 
ministra Pieraekiego posuwa się naprzód. Do­
tychczasowe rezultaty pozwalają na ustalenie 
z dużem prawdopodobieństwem środowiska, z 
którem wiąże się przygotowanie zamachu. A- 
resztowania przeprowadzone zarówno na tere­
nie kraju, jak i zagranicą (ze współudziałem 
policji niemieckiej) —  objęły kilka osób, obcią­
żonych dość pOważnemi poszlakami udziału w 
zamachu.

Zmiany we władzach bezpieczeństwa
W dniach ostatnich zostali urlopowani wzglę 

dnie przeniesieni w stan nieczynny naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa w departamencie po. 
litycznym Min. Spraw Wewn. Kucharski, na­
czelnik wyiiz. bezpieczeństwa Komisariatu Rzą­
du I.epkowski i komendant policji na m. st. 
Warszawę Edmund Czyniąwski.

W szyscy wyżej wymienieni ma,ją nie powró­
cić już na swojo stanowiska. —  Ogólnie łączy 
się te dymisje z zamachem na min. Pierac-kiegr.

• Powitanie Adriatyku.
(Kartki z podróży motorem).

Prawdziwą ulgą było wydostanie sie z pe- koik nad nim. Z otwartego okna widać
chowej Jugosławji na terytorjam włoskie. Y7 wybrzeże nabite światłami, punkciki -

do gra-(na oifhem moTzu i 
wzgórza ności: która w nocy

r.afp 
iotlne

gąszcz południowej roślin- 
wygląda jak fantastyczne

K a p o l f  q  r  k  o  
W D R O S E F f  J l  im! SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydia, kre-my. perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, cabki, sr a 1 a n t e r j a toaletowa 

zicta. ehcmikalja i t  d '
TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie.

słoneczny, sobotni poranek dobiliśmy 
niecnej Postumji. Wioska ta oparta o 
Kra,su leży w malowniczej, i ciepłej kotlinie.' szamerunki
Już z oddali powiewały ku nam trójkolorowej Nazajutrz jaskrawe słońce świeci wprost w 
flagi włoskie na wysokich masztach. Wystro- j oczy, zalewając już o o-ej zwycięskim  świn­
ieni ..na ostatni guzik11 strażnicy graniczni w ,tłem  Adrja-tyk. W  zachwycie wschodu stoją 
wysokich czakach witają nas bardzo uprzejmie j palmy nadbrzeżne —  w zachwycie podziwu 
melodyjną wioską mową. Na porządnym poste; j stoję i ja w hiałem oknie, 
runku jest i stacja benzynowa, kantor wymia-j Dziecinne wspomnienia rzucają, się na mnie 
ny i zbiór przewodników ilustrowanych. Zaopa gromadnie. Tu jako 4 letnie dziecko biegałam 
trują, nas w broszurki i adresy. Żegnamy ich nad morzem po cienistych alejach. W pamięci

pifculy bratysławskiej z trzech różnych sron po­
chodzący, a to: dr. Okanik (ze Skalicy), dr. 
Kłjrper —  Trenezanin i Szrobar —  Różomber- 
czanin. Poświęcenia dokonał ks. dr. Okanik, 
obok ks. Hlmki dzisiaj najpopularniejszy na 
Slowaczyźnie duchowny (V latach 1928— 30 
burmistrz Bratislary). Koloniści są wszyscy 
członkami oświatowego Spnlkn scateho Yojte- 

I cha w Trnawie i reprezentant- Spoi ku ks. dr. 
Kćirper podkreśli! w kazaniu znaczenie prasy i 
książki w7 kuiturainem dziele Ala osadników. —  
Święto kościelne, wyznaniowe, było świętem 
narodowem ; państwowem dla osadników, ży- 

ijących w otoczeniu madzi.arskieni. (:n)

Ostra zarządzenie w fiesji
przeciw katolickim związkom i dziennikom.

„Yoelkiscber Beobaehtor** donosi o rozpo­
rządzeniu heskiego ministra, skierowanem prze- 
ciwko związkom i dziennikom katolickim. Roz-

seroccwiie. został niczem niezatarte ideakiv obraz o dum porządzenie zabrania ..w interesie spokoju, licz
Wspaniała —  trzykrotnie od naszych szer-jłonach: szafira i światłości. 

7,a szosa, wiedzie lagochiemi serpentynami na tyle lat, by zobaczyć je.-zczi
Marzyłam o tem

sza szosa, wiedzie lagoonemi serpentynami na tyie iat, oy zonaczyc jeszcze raz Adrjatyk. 
ostatnie wzgórza Krasu, a potem spływa się \ oto w świetlistej powodzi słońca w koron 
po niej cichutko w dół. w doi —  w stronę kach palm śmieje sic do mnie znowu szafir mo. 
Triestu. Ogromne niebieskie tablice z białomi jrza, taki sani. ten sam. niezapomniany. Razem
strzałami orjent-ują. na rozdrożach. Czujemy 
bliskość morza i wyciągamy piękną szybkość.

pieezeństwa i porządku1* członkom związków 
katolickiah występować w ugrupowaniach, no, 
sic odznaki związkowe i umundurowanie. Dzien­
niki nie mogą zawierać żadnych dodatków reli. 
gijnych, a tygodnik „der Katholik1* zostaje za, 
wieś zony na trzy miesiące.

z powodzią słońca rozlewa, sic po mnie wdzięcz
dość dla dobrego losu. dla Opatrzności, która. Z g OH S ła w n eg o  kODWertyty

 —.••• — ...... -.......  .słucha- naiskwtszwh marzeń człowieka... ,
row r Adrjatyik! On jest głównym celem wyprą j  ̂ v , ti- j n-,zujp ale'"1 m d • >a e ^ ■ lemczcch zmarł w /9 roku ż y -  v . , . .  . ", . ',UA wypoczęiy łin-ricj gazuje aieją nuu. •_ (>PTi on->r h«*orvk- nrof Alhert vOn Ru-il e
wy i jego słoneczne kwieciste brzegi. morzem ku Lovranie Chce i ii  zob-uw ć '' • T ' , '• - ■ •’r>, , v „  „ u  i raorzenl KU no\ranie, i nce i ją zooa*,/yi C  Lforego nazwisko odbiło sic w ca)vm swiecie

Płyniemy wśrocI Tvni*inc- bidłych Obiid o pki- siośtj^e \bba7 ii ninici shfwiia,. skrnninini<7n, i * i i ->*• i + nv . , , .aiubu.f.. jrwi/.ii. m . . cj josnem echem przed 2o latv. Po “zereęu prac
sKich dacliacib, typow jcli ‘\vlosfoicli miuów , , oto wiek^zei leszcze u*rotlv tom kwie~fv 7 * 1 ■ • 7 * * • . 'i < • • * %->, , ,1 . - r  -  3 JbWC/'e UUHl>. " m c  mną w mi u. z histerii niemieckie) i angielskiej ;>rof. Ruvilłe>
szarych oliwek. Ostatni zakręt ginie na w ym o-jcin _  girlandy glieynjj, kaskady róż spływają! w l5)00Jr „ , kocz„ j  t.a} 2 ; wiat naekowy na-
-słem wzgórzu. Forsujemy jo z rozpędem i - | p 0 nmra-cli. AYino przeskakuje z balkonu na bal wrtWniem do 'K ościoła  katolickiego.'Nawrócę

nic swe uzasadnił ś. p. Ruville w publikacji
.111 c ln w  , lei hm m orze zielminsri. zJew im co  sie -z - - i .  ___

stajemy, zamykając motew, ucinając pęd a jh011> Wlocljate pnip palm szeleszczą wachlarza 
otwierając szeroko oc-zy: Nisko w-dole leży pól mj g-)óav, .Jedno morze, zieloności, zlew jjąco sic
krąg szafirowego morza. Jego intensywna bar--z 7j f;ieniH |asńw w jeden lwi. A morze jest. ja- 
wra ma w  sobie coś z nierealnych, przcsatlzo-^ ciche dziś i nie pluszcze prawie o dolne
nych kartek. Bezkres ginie w dali promienno- gka]y wybrzeża. Zatoka .ta należy do najcich 
słoneczniej i zlewa się z niebem bez chmurki szych, najcieplejszych nad A dr jz tykiem. Toteż 
w jedną błękitną, iknłę. W ciepłej zatoce leży o.zasów Anstrji jeszcze zjeżdżały tu tłumy,
port Triestu, drzemia.-c na upale. Ri-atki tną toń  ̂Doskonalejjzypoczynek dla nerwów dawały im 
morza, ciagną-c za sobą długie drogi-wodne. * bowiem słoneczne zakątki, wciśnięte w opie- 

Stoimy i stoimy. Koloryt- południowy wło-jkm icze skrzrdla gór.
Krótki, parogodzinny spacer Abbazia—  Lo- 

vrana pochłania resztę dnia. Zabieram paro ka­
myczków z nad morza i trochę słonej wody, 
z którą tak żal sio rozstać. Tak by się tu chcia­
ło zostać, pobyć, wypocząć, na-zachwycać się...

Ale dzręki losowi i za to.
Żabioramy nowe, słoneczno wspomnienie

MAR IA SANDOZ.
■ m a m a

Arcybiskup Salzburga potępia terror 
h itlerowski w Austrii.

słoi, endny, oszałamia zupełnie. W cieniu oliw­
ki wśród mocno pachnących kłębowisk różowe­
go powoju rozkładamy się ze śniadaniem, by 
jaknajdlużej syc-ić oczy pierwszym a więc naj­
milszym widokiem morza.

Po godzinie wspaniała autostrada sprowa­
dza nas serpentynami do miasta.

Jest, samo południe. Hadey idzie do cienia.[ ,,rócz kamyków i morskiej wody. Ono jest 
a my rzucamy się na stosy brzoskwiń, rozlożo- zawsze najtrwalsze, 
nych na placu i unosimy kilo pięknych owo j
ców za 1.20 łka fóO grosze) nad morze. Tu do-. . .  mmp- w m iiiiiiaiiiiimin pim m wiwieiwpie.ro je-st wypoczynek. Wsuwając ociekające  ---------------------------------------------------
sokiem owoce jak kapustę, zachwycamy się m . — . ^ .  -
urokiem morza, portu, gorącego słońca. ' .

Stoi na, kotwicy biały olbrzym transatlan­
tycki, który nazajutrz ma. opływać półwysep 
Istrję i zabiera tanio pasażerów niedzielnych.
Potężny kadłub stc-rczy nad nami jak wynio- Arcybiskup Salzburga, ks. Ignacy Rieder,
sła kilkupiętrowa, kamienica. Na białą ..Italię1’ oglośił list pasterski, w którymi dotyka obec- 
rziicono napowietrzny pomost, po którym 11 ej sytuacji politycznej w Anstrji. List ów ma 
szwendają się kucharze i służba okrętowa. lem większe znaczenie, że autor podkreśla w 

Skwar spędza nas w cień ogrodu, saąd pe- nim, iż występuje w charakterze biskupa nie- 
dziwiamy wille zamiejskie, czystość i banv- mieckiego, posiadającego historyczny tytuł 
ność ruchliwego miasta, które do niedawna ..Prymasa Niemiec11. Arcybiskup Rieder daje 
było portem austrjackim. wyraz swemu głębokiemu bólowi z powodu wal

Poidl wieczór, gdy nietylko chłód, ale i groź- |<i bratobójczej, której widownią jest dzisiejsza 
ba. deszczu nadciąga, wyrywamy się, by prze- Austria i która rzuca cień niesławy na wszyst- 
leciieć Iłarłejem w poprzek półwysep Istrji — kich, czujących po niemiecku i mówiących je- 
lesisto-wyż.ynny i dość nudny. zykiem niemieckim. Arcybiskup występuje ener

Gdy pociomku już dobijamy nad brzeg gicznic przeciwko tajnej i publicznej agitacji 
Adrjatyku, świeci się w dole jugosłowiańsko- lerorystów i ostrzega ludność, by się nie dala 
włoski port: Suszalc Firnne, na praw-o Ab wprowadzić w błąd twierdzeniom, iż te akty są 
bazia i Lovrana. usprawiedliwionym środkiem walki z nielegal-

Po krótkim, przelotnym deszczy ku jest prze nym rządem, 
dziwnie ciepło i cicho. W słynnej ze spokoju za Papież i biskupi austriaccy, którzy są koni-
toce Abba.ził znajdujemy doskonały garaż i po- petent-ni w kwestjach wiary i sumienia, potępili
iim _______ ___________________________publicznie i uroczyście owe występki. List koń-

br całezy się wezwaniem, społeczeństwo
rze. Zdarzało sie, że nrzyjmowano nawet chore , ^ 3 ^ 7  bez wyjątku wyrzekli się ducha nie- 
bydło, nie licząc sic z ewentuałnemi następstwa ' i  nienawiści i zjednoczyli swe siły w
mi u konsumentów. pokojowej pracy dla dobra kraju. (KAP).

42 K i l o g r a m y  s a c h a r y n y  w  ł ó ż k u . -p ierwszy słowacki kośció ł r>a „Z itn im
Policja, w  Wilnie wykryła szajkę przemytników. I C s lff iw ip “
która trudniła- się przemytnictwem sacharyny, ]
sprowadzanej z nad grani-cy litewskiej. Centra, i Słowacy na wyspie Dunajowej. zwanej ,,żi- wynika
ia mieściła się w domu Łazarza i Estery Kiel- ,f-ni ostror” , o-bchodzili w ostatnią niedzielę wiel 
baków. W  czasie rewizji znaleziono w łóżku pod k 'e święto. W największej ich kolonj-i. utworze 
materacem 42 jednokilogramowe woreczki, na- nej przez republikę w reformie agrarnej, w Bla- koło 200 osób.„Największy jest spadek liczby 
pełnione sacharyną kryształową. Kielbakowa hewej dedinie (na cześć posła dra Pawła Błahy' żydowskich słuchaczy medycyny i prawa. Przy. 
była w stałym kontakcie z przemytnikami g ra -, tak nazwanej), poświęcono pierwszy słowacki puszczać należy, że na wyższych uczelniach 
sującymi na polsko-litewskiej i jjoisko-łolew - 1  kościół na tej wyspie, świat słowacki z rdzeń-1 prowincjonalnych spadek liczby słuchaczy ty ­
skiej granicy. [nej Słowacji reprezentowali trzej kanonicy ka- aows-kich jest jeszcze większy.

„Zunieck zur Ueiligen Kirche**, która doczekała 
się olbrzymiego nakładu w szeregu wydań -w 
ośmiu europejskich językach (m. i. i w polskim).

Pociąg ze śpiącym maszynistą.
Na szlaku między stacjami Ramiticul a Ga. 

rat u Rumunii, wydarzył się wypadek, który 
jedynie szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie 
pociągnął za sobą poważnych ofiar. Mianowi­
cie pociąg osobowy, który zatrzymuje się o ga­
dzinie 10-tej na stacji Riosotti, minął budynek 
stacyjny bez zatrzymania i bez jakiegokolwiek 
sygnału, pędząc cala parą przed siebie. Zanie­
pokojona siu aha kolejowa z Garatu. która zo­
stała zawiadomiona o wypadku, wysiała natycb 
miast za pędzącym pociągiem t. zw. „pościgo­
wą11 lokomotywę, z której udało się maszyn:, 
ście przeskoczyć na pędzący ciągle z niesłabną-’ 
cą szybkością pociąg. Z trudem dotarto do lo­
komotywy pędzeego pociągu, gdzie znaleziono 
maszynistę, śpiącego z linką sygnałową w rę 
ku. Obudzony maszynista podał, że w czasie 
jazdy zest-ał napadnięty przez zamaskowanych 
osobników, którzy go uśpili. Dochodzenia- w y­
kazały jednak, że podpił on sobie przed służbą 
i będąc mocno „pod datą'1, zdrzemnął się, po­
zostawiając pociąg na łasce losu.

PRZYCZYNA ZAMACHU NA GANDHIEGO.
Z Poony donoszą o nowym zamachu na 

Gatulhiego, który jednakże z zamachu w y­
szedł cało. Zamachu dokonano z ok zji 
uroczystości, urządzonej w ratuszu w Fooi ’  
na, cześć Gandhiego. Przybywającego na uro 
czystość Gandhiego miała powitać muzyka, 
która- przez pomyłkę poczęła wcześniej grać. 
Zmyliło to sprawców zamachu. Myśląc, że za­
jeżdżające anto wiezie Gandhiego sprawcy 
rzucili bombę, która wybuchając zraniła 7 
osób ciężko 9, w tern 4 dzieci — lżej. O sile 
wybuchu świadczy fakt. że jedno koło od sa­
mochodu zostało zupełnie oderwane. Gandhi 
tymczasem jechał w drugiem aucie, które 
przybyło pod ratusz dwie. minuty później. 
Pięciu sprawców zamachu zdołano aresztować. 
Fakt, że Gandhi wyszedł cało wywołał wśród 
Hindusów wielkie wrażenie.

W  wywiadzie z dziennikarzami Gandhi 
tłumaczy wczorajszy zamach na siebie jako 
wyraz protestu przeciwko jego stanowisku, 
potępiającemu akcję lerorystów.

 oo------
TYLKO 200 STUDENTÓW ŻYDÓW W 

BERLINIE. -Z nieoficjalnych danych statysty- 
że liczba studentów-żydów na 

wyższych uczelniach berlińskich, która daw­
niej sięgała 1500, wynosi Ooecnie zaledwie o-
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Jak żydzi „zdobyli61 Algier dla Francji.
„Popnostu .jeden z Koh;iów“ .

W pięknej książce o Algierze (..Algięr, kraj tnach’1 rozwija się pomyślnie. RaczJ prowadził 
i Indzie'. Lw-ciw. Książnica— Alias. 10.31. sir.jgeszeft, a Busuach prowadził politykę (wywiad 
24.3 i kilkanaście fotografią) krakowski socio-J polityczny). Interesy nie były złe. Bej z Cen- 
log. dr. Jan St. Bystroń prof. U, J.. kreśli mię-j st.antin^ ;w  Algierze) pragnie żonie swej spra­
li 7. y in. niezmiernie zajmujący obraz podboju wić wspaniały prezent: Busnacli ofianijc mu
Algieru przez Francję. Podbój podbojom diadem, oszacowany na 300 tys. franków, a Icu 
zawsze jest zajmujący, zwłaszcza w takim kra-• piony podobno za całych 30 tys. w Paryżu, 
ju. jak arabski Algier. Ale — rzecz szczególna. Dej nie ma pieniędzy, więc płaci mu zbożem. 
— w tym podboju ciekawą rolę odegrali żydzi.' licząc miarkę po 4 franki; (kun handlowy Ba- 
( zy 'zaszczytną. nią wiadomo, nie za to bardzo czi i Busnaeh odspi7.cda,ji zboże Francji po 50 
korzystną dla siebie... Podbój trwał kit 17, a za franków; razem — 8 i pól niiljona dochodu, 
czuł słe około r. 18.30. [ oto. w jakich warun- Dom handlów}’ rozwija, się coraz pomyśl-

! kaci i!
„Misiorja zdobycia- Algieru —  pisze 

Bystroń — zaczęta niemal operetkowo.
Michel Coca llaezi. czyli poprosili jeden 

z Kohnćw, właściciel domu handlowego w Ki- 
\wiiO (Wiochy). otwiera w Algierze około roku 
1770 kantor. W kilkanaście lat później jego

[niej: tworzy fil,je w .Ma’’syl.ji. Genui, Neapolu, 
prof. Śmyrnie. Aleksandrii. Busnacli ma ogromno 

j wpływy; nazywano go królem Algieru.' Potęga 
domu B. i B. doprowadza do ruiny francuskie 
kotn.paiu.je handlowe, które nie zdołały wytrzy­
mać konkurencji chytrych polityków z Kivor- 
>1 10 . Zaczynają sio w tym czasie wielkie tran

najstarszy syn Józef wraz z braćmi Mordocke- j sakcje zbożowe. Francja pot.i7.ebu.je zboża, kn- 
jein, Salomonem i Jakóbem oraz synem 'Dawi | pujo je wiec w Algierze, oczywiście w spółce 
dem tworzy spółkę z szwagrem swym. również B. i B.. no i oczywiście też bardzo drogo... —
żydem z Llvorno, Neftailian Bon Djenąik, zwa­
nym najczęściej Busnaeh. Spółka „Bnezi i Bus-

Traiwporty zboża przyc-hcilzą do Mai.-y!p, ale 
najczęściej obrabowane; to firma (B. i B.) wy-

1S"fa m ocznica tr a k ta tu  w ersaSsIcissgo.

Zdjęcie przedstawia historyczne pusiedzenie plenarne konferencji wersalskiej, na którem 
zmieniono nieco polityczne oblicze Europy. Podpisanie Traktatu Wersalskiego ndhylo się

w dniu 28-go czerwca.

Stosunki w Akademii S ztu k Pięknych
MUSZĄ ULEC GRUNTOWNEJ REFORMIE!

Z malarskich wystaw szkolnych.
Z pośród krakowskich prywafaiyeh szkól 

malarskich bogatym i wartościowym rocznym 
dorobkiem prac swych uczniów mogła sie w y­
kazać świetnie prowadzona szkoła znanego ar­
tysty malarza- Alfreda Terleckiego. Zasadni­
czym problemem studjmn jest w niej, jak zre­
sztą w każdej szkole malarskiej, stmljum aktu. 
następnie portretu, pejzażu i martwej natury. 
Po rezultatach prący całorocznej uczniów każ 
dy musi nabrać przekonania do metody naucza 
nia kierownika szkoły i jego wybitnych zdolno 
ści pedagogicznych. Na stronę techniczną ma­
larstwa zwraca on troskliwą uwagi i ue-zy przy 
szłych adeptów sztuki uczciwego rzemiosła ma 
larskiogo, poza jego artystycznymi wal ora mi. 
Wielką zalet;} szkoły jest to. że w jej progra­
mie specjalnie uwzględnia się i wychowanie 
moralno estetycznie przez pogadanki i odczyty, 
urządzane przez wybitnych specjalistów, które | 
dobrze wpływają na wyrobienie u m zuiów ide­
owego nastawienia w sztuco i w życiu i wyro­
bienia u nich poczucia odpowiedzialności. Nie 
jest iv niej pominiętą strona wychowania fi 
zycznego i sportowego studiującej w szkole 
młodzieży. Prof. Terlecki, który przez cały 
dzień spędza czas wśród swych uczniów, zabie­
ra ich latem w każdą niedzielę j święto na bliż 
sze i dalsze wycieczki pleinaiirowe, a w czasie 
zimowych wakacyj stale urządza w Zakopanem 
dla swej szkoły kurs jazdy na nartach, połą­
czony ze studjowaniem przepięknego zakopian 
6kiego pejzażu zimowego.

Należy stwierdzić, że szkoła Terleckiego 
■wyrobiła sobie zasłużone uznanie i rozgłos w 
Polsce i ganią się do niej uczniowie z rozmai­
tych połaci naszeg‘0 kraju.

Szkoła posiada wszystkie przywileje wv*ż- 
aa,\ uczelni art-ystycznych państwowych. —  
Nauka w niej trwa- .3 lata. Wykładają i uczą 
w  niej najwybitniejsi, profesorowie specjaliści.

Obok trzechletniego programu szkolnego 
Jest- urządzony osobny kurs wieczorny. Imrs ry 1 
synku i .modelowania dla dzieci i młodzieży i 
kurs zdobnictwa.

Tak zatem dzięki pięknej inicjatywie i ener 
g ji jednostki, bez żadnej pomocy państwowej 
czy społecznej, od lat szerzą’  ta pożyteczna 
szkoła maJarstwa zdrową, myśl artystyczną w 
kraju, przyczyniając się tern samem do utrwa­
lenia, naszej kultury duchowej.

S. M M.
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W ANDA. „Pilnuj swego męża“ . Obraz ten 
należy do najciekawszych filmów bież. seziomu.
Z  tytułu możnaby wnioskować, że jest to ja­
kaś niewymyślna farsa. Tak jednak nie jest, 
choć znajdujemy w tym filmie sporo komicz­
nych, niewybrednych, lecz nigdy nie popada­
jących w trywjałizm, scen. Natomiast psychikę 
bohaterów tej komedji przeprowadzono nader 
logicznie i konsekwentnie. Scenarjusz umiejęt­
nie splata humor ze zgrozą. Najsłynniejsza 
para aktorów charakterystycznych: Maria
Dresaler i Wallace Beery ukazują kreacje tęt­
niące życiem i pulsujące uczuciem. Duet Drees- 
Jer— Beery —  to koncert mistrzowskiej gry, po­
zostający długo w pamięci publiczności. Reży- 
serja M. le R oy ‘a na wysokości zadania.

SZTUKA. „Podw ójny program humoru’ ’ , —  
'Jest to dowcipna komedja, w której oglądamy 
znanego komika Slima SummerviUe. Rozkosz­
ny ten aktor występuje tym razem w roli sprze­
dawcy gumy do żucia, który znalazłszy się na 
pokładzie okrętu, odgrywa wobec żony rolę 
bosmana, Slim marzy o własnym statku, żona 
zaś fantazjuje o nabyciu proirijj. Powstają stąd 
niezliczone pomyłki i nieporozumienia, zanon- 
czone oczywiście, —  jak to w każdej farsie 
Bywa, —  „happy emdem11. Obok przedstawicie­
la. najczystszego humoru, Slima, zwraca uwagę 
dyskretną grą popularna ongiś komiczka ame­
rykańska,' Za7.ii Pitts. Sceny zbiorowe wyreży­
serowane starannie i pomysłowo.

Zamieszczone przez nas uwagi o traktowa­
niu sprawy klasyfikacji i wychowania Akaćle- 
rnji Sztuk Pięknych w Krakowie —  uwagi na­
desłane nam zo sfer pedagogicznych na margi­
nesie toczącego się procesu kryminalnego, w y­
wołały żywy oddźwięk i wyrazy solidaryzowa­
nia. się z naszem stanowiskiem opinji e po łączeń 
stwa. Podajemy niżej jeden z otrzymanych w 
tej sprawie listów. Są one razem wzięte dowo­
dem. że sprawa gruntownego zreformowania 
stosunków w tej uczelni dojrzała i że winna 
być jaknajrychlej przeprowadzona, w przeciw­
nym razie Kraków może wogćlc utracić tę pla­
cówko naukową, która była niegdyś i mogła 
być nadal pożyteczną dla rozwoju kultnralnc- 
się w niej młodzieży atmosferę, dającą tak smu­
tne rezultaty, jak te. które widzimy obecnie 
na sali sądowej.

Nadesłany nam list- brzmi: 
go miasta ,N dziś niestety stwarza dla uczącej

..W związku z procesem h. studentów Aka-

demji Sztuk Pięknych. —  morderców z ul. P o­
tockiego, a stanowiskiem świadków —  Profe­
sorów —  wychowawców tejże Uczelni (wypo- 
wiedzianom w czasie przewodu sądowego). —  
na, łamach Szanownego Pisma pojawiły się gło­
dy opinji publicznej dające wyraz poważnego 
zaniepokojenia.

—  Opinja publiczna jest rzeczywiście głębo­
ko zaniepokojoną!

Stanowisko pp. Profesorów przy stawianiu 
not i nagród ..nie dla zdolności a dla zachęty" 
stanowi coś tak niesłychanego w dziejach 
nauczania i wychowania szkolnego że jedynie 
iłomaczyć stan ten można ostatecznym bra­
kiem zainteresowania i przygotowania do zawo­
du nauczycielskiego, wychowawcy!

Proces wykazuje, że studenci w czasie po­
bierania śtypendjów oraz innych świadczeń z 
grosza publicznego być mogli i byli zaintere­
sowani ..rakami” i całkowicie zaabsorbowani 
„twórczością’1 która w afekcie zaprowadziła 
ich bez przeszkód na ławę oskarżonych!

Żaden pedagog i wychowawca podobnego 
„systemu11 w kwalifikacji nic jest w stania li­
znąć za- właściwy —  a jedynie prowadzący do 
chaosu i dezorjentacji studentów!

Żaden też pedagog nic może spodziewać 
się dodatnich efektów w nauczaniu bez wglą­
du w życie pozaszkolne studenta i wywieraniu 
wpływu etyezno-oUywatelskicgo na duszę mło­
dego człowieka oddanego jego nauczaniu i o- 
piece.

W toku przesłuchania olm studentów Aka­
dem,ji Sztuk Pięknych —  jak brzmiały spra­
wozdania ’z rozpraw —  wyszło na jaw. że ci 
ludzie nie mieli innych zainteresowań w życiu 
ponad zbrodnię. '

W  murach gdy pracowali, nauczali i wycho­
wywali Matejko. Wyspiański. Malczewski, '-tan 
podobny nie mógł zaistnieć —  gdyż inny był 
system nauczania a tein samem i stawiania 
klasyfikacyj. *>r. B. B.
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syłająca towar nasyła na swoje okręty korsa 
rzy. którzy konfiskują zboże; towar wraca do 
kupców-, którzy go jeszcze raz sprzedają-’ .* |-3S*

Długi rządu francuskiego na rzecz tych ge­
szefciarzy rosną. Jakób Baozi osiada -w Paryżu 
tylko po to, by pilnować dluż-miką.? Wreszcie 
ustalono wysokość; należności. Wynosi ona po 
r. 1815 już 2 milj. 300 tys. funtów. Część wy­
płacono a cotito. Żydzi „świetnie zarobili, gdyż 
zboże, któreni ostatnio handlowali, nabyto by­
ło u beja na kredyt; bej oczywiście nigdy gro 
sza nie zobaczył” . ,

t

Potem naszym żydkom zaczęło się gorzej 
powodzić. Ludność zaczęła się oburzać, rhis- 
nacli zginął z ręki .janczar,-, zabito też i b e ja —  
protiktóra żydów. Nowy bej „skonfiskował ma 
jatek domu P. i B.. szefów zaś wsadził do wie­
zienia, ale z czasem ich do łaski przywrócił. 
Zboże tymczasem eksportowano nadal, a kor«n 
rze odbierali je w dalszym ciągu: długi francu­
skie rosły i doszły do sumy 24 milionów . Po 
długich targać!) zapłacono gotówką 7 mil jonów. 
Hej. jak można było przewidywani; nie dostań 
znowu grosza-1. . \Jtu ,i. );'P W

„Od tej chwili wypaoiu idą juz nardzo szy n 
ko: bej Llusspśn zawrzał gniewem i kazał J.i- 
kóba Bacziogo. podówczas naczelnego szefa 
spółki, wtrącić do więzienia. Konsul francuski 
Deval inteuweiijuje; hej. któr< um znudziło sio 
to wieczne krętactwo, palnął konsula miotełk 
na muchy, którą trzymał w ręce, i poprostu w. 
rzucił za drzwi. Działo się to w r. 1S£7“ .

Historycy, dbający o preytige kon-sma fra.li 
en-kiego twierdzi). że nie była miotełka, ale — 
wachlarz, Miotła, czy wachlarz, wszyt-ko jedno. 
W każdym razie faktem jest. że od tej niefor 

i turniej interwencji francuskiego konsula na 
i rzecz żydów zaczyna się nowy m/dział historji 
j Algieru: Francja staw ia bejowi ultimatum, po- 
| tein 7.arzą.dza blokadę .Mgieru. Hui»ehi kapirti- 
I luje i Francja d'-:ięk: awanturze arabskiej beja 
z domem handlowym żydowskim wchodu w' po 
siadanie Algieru, który w. 10. skolonizowała 
i kulturalnie podniosła.
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Prasa angielska o Tyczyńsk im .

Prasa angielska zamieszcza bardzo życzliwo 
wzmianki o grze Tloczyńćki-go z Qrr,wR.rdem 
na kortach WjnihUdonn.

Dzienniki podkreślają, że w trzecim secie 
Tłoczyński, prowadząc 5:4. byl bliski wygrania 
set. Niestety, nieprzyzwyczajenie do gry na 
kortach trawiastych, nic pozwoliło, mu na zdo­
bycie tego zwycięstwa.

Dzienniki angielskie ze zdziwieniein stwier­
dzają. że Tloe/.yńf-ki odbył czterodniową podróż 
morzem i przybył do Wiinbiedóou tak późno, 
iż nie pozostało mu czasu na treiiirtgę Dzienniki 
podkreślają również, żo mistrz iPolshf ma zadat­
ki na jednego z najlepszych* gr;(<tz}(/tenisc,wyrh 
na świacie. Winę późnego pm-jhżdi-f Ttocr.yń 
skiego ponosi Połyki Związek Tenisowy, który 
dla oszczoditoś -i wysiał naszego tenisistę późno 
i marnym statkiem (2 tys. ton ‘ t.' Kdyui Je 
Londynu.

Ostatnia mecze ligową pierwszej rundy
Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Ligi 

w pierwszej rund/aft dobiegają końca, l>o ro­
zegrania pn7.0 4 .dv jeszcze nastpfinjtpm sno'ka­
nia:

29 hm w Krakowie Garbarnia — Pogoń • 
Podgórze —  Warta; w Warszawie: Legja — 
Wisła.

1 lipca: w Krakowie: Garbarnia — Warta, 
we ł.wowie: Pogoń — Ruch. w Wars/.auie- 
l.eg.ja —  Cracovia.

8 lipca: iv Krakowie: Cracooia — Strzelec 
i Garnarnia —  Wisła

0 lipca: T.K> — ł.cg.ia w T-od/.i.
15 lipca; w Warszawie-. Warszawianka -  

JJŚ.S. na Śląsku: Ruch — Poh-sniaf w Siedlcach: 
Strzelec — Garbarnia.

Wielki sukces Szwedów w Warszawie
We wtorek rozegrano finałowe walki w tur. 

nie ju szermierczym na szpady o indy widualne 
mistrzostwo Emopy.

Turniej zgromadził na planszy w Dolinie 
Szwajcarskiej najlepszych dwunastu szpad/i- 
stów Europy, którzy w dniu poprzednim prze­
szli przez walki eliminacyjne i pólfinnl*owę. - 
Rozgrywki finałowe przyniosły*.olbrzymi Mik- 
ces szpadzistoni szwedzkim, którzy zajęli miej. 
sca: drugie, trzecie i piąte.

Pierwsze miejsce i rylul mistrza Europy 
zdobył Węgier Dunay. Drugie miejsce i tylni 
wicemistrza wywalczył szwedzki S7.ennię~7,. 
Dyrssen.

Trzeciem miejscem podzielili sity. Szwed 
Drakenberg i WMoch Ragno.

Na piatom miejscu sklasyfikował się Szwed 
ThofelL
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B u n t  młodzieży

D z i ś  n a  e k r a n i e  teatru świetlnego „ U C l E C H A “  Starowiślna 16.
CECIL B. de MILLE - -  słynny twórca największych filmów Świata stworzył nowe, olbrzymie

»reydzie(o p. t.
Rewelacyjny dramat z ży­
cia sludentów poruszający 
najżywotniejsze zagadnie­
nia współczesnej Ameryki.

. . . .  . .  u- , i 7nd/'\viniaca swym osromcm! 300 aktorów bierze ndział(.ftiijałna in s ce n iza c ja ! My-to^a jaid.r w.aiąi > występnie artysta obdarzony
w tym olbrzyiinm przeboju • ł*1 u®6 J0 „ ra budziła w Ameryce największe zJr.if
" fa n t e m 1"  C H a r l S S  B t C K f O r f l  Wiwienie i stała się nic/em niezaćmioną scnsacia 

talentem ni s l i c z n y c h  u d a n y c h  thueł s z t u k i  f i l mo w e  .  G e n -
nstatnieh miesięcy -  Bunt „ Z i ?  -  Przedstawieni* o godz. 5 7 i 9-tej.
j u s z  realizatora p r z e j a w , ł  się w t y  . . J popołudniu po cenach popularnych,w niedzielę i święta pierwsze przedstawienie o godz. J ciej pop»'”  n

Poranki f i lm o w e :  :
j...i iiimii < iiininna-i---------------
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Czwartek f?S: Ireneusza b. m., Marceli, Pawia. 
W<scbód słońca 3.16, zach. 20.01.
Długość dnia 15 godzin 53 ruin.

Piątek 29: Piotra i Pawła ap., Benedykty. 
Wschód słońca 3.16. zachód 20.01.
Długość dnia 15 godzin i 52 min.

Kinoteatr
diwkenowy ęy SŁONIK O fii ul. Lubicz 15 I

UROCZYSTOŚĆ SPORTOWA W ZAKŁA­
DZIE BR \Cl ALBER JOW. Koło towarzysko- 
sportowe „talw ator” przy zakładzie wycho­
wawczym Rraci Albertynów w Krakowie, n. 
rządza w onsu 29 bin., na, wlasuem bfiiskn 
obok Rudawy —  uroczystość, poświeconą w j - 
chowaniu fizycznemu. Pnoigrnm przcwiAuje: ra 
no Ałezę św. w kaplicy zakładowej i pośArmco- 
Tue kajaków sekcji żeglarskiej, dofiia.de iWi;- 
"">u na boisku biegi, ćwiczenia rvGnirzne. wrę­
czenie odznak strzeleckich I’. O. jg  ■ zawo­
dy 'sportowe, w u

O OCHRONI- DRZEW l LICZNYCH. '/. mml 
T P i e j s ś . z w r a c a  s i o  z  g o r ą c y m  a i p e l e m  - l o  w l a ś e i  

r d e l i  r e a l n o ś c i  p r z y  u l i c a c h  z a d r z e w i ł , n y c h .  b y  
w  i n t e r e s i e ,  o c h r o n y  p r z y r o d y  i o g ó l n e j  z d r n -  

w o t o c ś d  w y d a l i  z a r z ą d z e n i a  p o c l l i - w a n i a  d r z e w  

p r z y n a j m n i e j  2  r a z y  d z i e n n i e  r a n o  ; w . i c t - z o - e m  
t. j. w  c z a s i e  k r o p i e n i a  c h o d n i k ó w .

l e g i t y m a c j e  k o l e j o w e  e m e r y t ó w
SZKÓL ŚREDNICH. Zarząd krakowskiego Ko- 
la T. X. S. W zwraca, uwagę otneryrów szkeł 
średnich, że według rozn. Miwfet. W. Ii. j 0. P. 
z dn. 5. 4 . Nr. 12.000 34 o ulgach kolejow-yc li 
dla pracowników państwowych winni swe, legi­
tymacje przesiać do Izby Sbąrbowsj we Lwo­
wie celem wybicia na nich nadruku nastęnują- 
cej treści: Na kolejach państwowych normalno­
torowych stosuje sic oploty według tabeli V!
B —  a na wąskotorowych połową opłat nor­
malnych". Bez tego nadruku legitymacje z d u .

1 lipc.a br. będą imieważTtictne.
„MIŁY*’ KLIJENT. Ho sklepu Bronowicza 

przy ul. Szczepańskiej 1. przyszedł „klijent.'
Stanisław Durak, ślusarz bez zajęcia i w czasie 
oglądania różnych towarów z rzeknmym za-, 
miarem kupna —  ściągnął z lady sztuko ma­
terii jedwabnej. Kradzież t,ę rychło jednak spo. 
strzeŻAino a Duraka oddano w- ręce policji.

PORZUCIŁA DZIECKO NA SCHODACH.
Policja aresztowała Plaezkowską Mar ją, 19-lct- 
nia krawezynie, 7.a porzucenie dziecka plei żeń­
skiej. liczącego 7 miesięcy —  w- klatce se-hr- 
dowej realności przy ul. św. Anny J5. Dzioekn. 
oddano do Żłóbka.

E E P F R T U A R  T F A T R F  .‘ tŁ O W A C K IfC .e
Czwartek: Teatr nieczynny.
Piątek: ..Rigoletto“ (Gnśó. wystąpią pp.:

A. Sari. W. Bregy i A. Gronen-Kubk-ki).

m REPERTUAR KINOTEATRÓW.
,ij 6W11": M;wlame Guilloitine. !

W ANDA: Nocny lot. i
APOLLO: Kobieta Orchidea. i
SZTUKA: Podwójny program humoru. j
SŁONKO: Sztabskapitan Guoaniew. j
UCIECHA: Bunt młodzieży. ;
PROMIEŃ-: „Dzika dziewczyna1-, „Buster 

Eaważvł piwa1'.
ADRIA: ..Przybłęda11.
BAGATELA: Jej ekscelencja miłośA
ATLANTIC: Noc miłości.
KINO „DOMU ŻOŁNIERZA” : „Dziki Za­

chód” ,■ ...Miłość czyni cuda11.

„RIGOLETTO” Z A. SARI, W. BRLGY I A. 
GR0NEN-KU3ICK1M. Jutro w piątek dana bę­
dzie opęta Ymdkeg-o „Rigoletto” . W operze 
tej opracowanej muzycznie przez dyr. B. Wal- 
lek.Walewskiego. scenicznie reż. St. Romanow­
skiego. wystąpi,, znakomici goście oper zagra­
nicznych: Wiktor Bregy. pierwszy tenor opory 
komicznej w Paryżu i opery w Bernie szwaj­
carski em oraz Antoni Gronen-Kubicki, bas-ha- 
rytori opery w Pio de Janeiro w Brazylji. W 
paTtji sopranowej wystąpi nasza sławna śpie­
waczka Ada Sari.

INAUGURACJA SEZONU LETNIEGO TEA ­
TRU IM. SŁOWACKIEGO W  KRYNICY Zes­
pół artystów krakowskiego teatru miejskijgo 
hu. J. Słow-aekiego rozpoczyna dzisiaj w czwar­
tek 28 bin. letni sezon w- Krynicy. Inanguracyj- 
nem przedstawieniem będzie komedja satyrycz­
na L. H, Morstina „Rzecz.pospoliia poetów”  z 
występem Dyr. Juljusza Osterwy w- otoczeniu 
całego zespołu.

 00------
Przejazd rumuńskiej orkiestry woisKowej.

We środę 4 lipca wystąpi w Krakowie z je­
dynym koncertem symfonicznym na bol,;ku „W i 
sły11 sławna orkiestra wojskowa rumuńska, zło­
żona z 750 członków , pod dyrekcją nlk. Ugi/io 
Maesini. generalnego inspektora orkiestr w oj­
skowych w Rumun ji. Aby dać pojęcie o roz- i szyi i jednego 
miarach tej imprezy, wystarczy nadmtenif, ze 
orkiestra przybywa do Polski własnym pocią­
giem, złożonym z 25-ciu wagonów. Bilety w cc. 
nie od zł. 1 — 4 są wcześniej do nabycia w ka- 

:sie koncertow-ej Starego Teatru oraz we F u ­
mach: Voigt. ul. Flioirjańska 47, „Fala1-, ul.
Zwierzyniecka 17, Radio-Sport ul. 'Grodzka 12 
i Muza-Harmonia, Plac Marjacki 1,

Wielki podwójny proąr. tryskający humorem i wzruszający do łez przy nowsi aparaturze dźwięk,

Potrofnc małlefistwo H I L U A E E  L S N E m

f t e r a n i a  i i  ro 2 (3 r© 2 ii 'ł h s h l  A .WW © s ia s i ie f ln i ,W
Przedstawienia w dni powszednie o godzinie 5, 7 i 

Poranki \r sobotę o 3. w niedzielę o 10 i 12.
w niedzielę także j go ;zinie*3 

- IzfaiBCKapJiiR dtibanK iu .
popot.

Gościna lwowskich teatrów mioiskich w Krakowie.v
ano wy.i,lrzihi K r a k o w s k i e g o  teatru miej- hm-łączenio liaktatu filozoficznego i romans,1 
o na Upiec do Krynicy, teatr im. J. Sio- 'detektywistycznego —  u k a ż e  się w inscenizacjisum; _

waekiego nic będzie zamknięty, gdyż na czas 
ten przyjeżdża do Krakowa lwowski 'Miejski 
Teatr, w skład którego wchodzą, następujące 
agtystki i artyści pp.: Dfeiewiń&ka. Kamińska, 
Krzywii ka. Matusiakówna Martini. Pitulajów- 
ua. M, ĆTZej: ka. Życzkowska. oraz jrp. Bi.uło- 
szuzyński. Horwski. Guttner. Jaśkiewicz. Kra- 
snouii-iki. Koi'dowski. Krzomirński. ł.eliwa. 
Maclialski Przystawali i. Slępowski. Strachoc- 
ki Szpjganowicz. Śliwiński. Tatarkiewicz i 
Więckowski. ł>u.kpj-atorz\: Pronaszko i O.
Rox. Kapelmistrz: J. Mund.

Rppti.i-tifii; zapowiada się ciekawie i różno­
rodnie. Na otwarcie bowiem pójdzie „Królo- 

a przedmieścia”  Konstantego Knnnlowskiego 
w zupełnie nowej inscenizacji rcży.-era Leona 
Schillera.

Następnie teatr lw owijKi zaprezentuje sztu­
kę Chestertona. przerobioną z powieści przez 
auiora, Cecylję, Gbesterlon i Ii. Neala pod tyt. 
,,Człowiek, kióry był czwartakiem” . Wybitnie 
liekawi sztuka, głęboko ujęta literacko, fra­
pująca swoją niezwykłą strukturą sceniczną.

Wacława Radulskiogo i w rewelacyjnej opra­
wił- dekoracyjnej Andrzeja Pronaszki.

Z nowości polskich teatr lwowski pokaże 
sztukę Lwowianina Jerzego Ti-py p. t. „lvar 
Nreuger” . Sztuka nazwana przez autora fil­
mem seenirznym mając-tł za treść, dzieje genjal- 
nego oszusta, zainteresuje niewątpliwie pu- 
hli-zność. 7. działu muzycznego teatr lwowski 
zaprezentuje komedję muzyczną „Moja siostra 
i ja " z muzyką .Benatzkiego, w której przypo­
mni sie znany artysta, Józef T-oliwa.

7 repertuaru francuskiego daną będzia ko­
media 51, Pagnol.i „F a u n y , która jest dalszym 
ciągiem ..Mariusza1’ . Pozatem powtórzoną bę- 
dzio sztuka .T, Decala, „Towiariszcz” , oraz 
wznowiona. „Fraulein Doktor” , która grana 
jest we Lwowie nieustannie już drugi rok 
z niesiabnącem powodzeniem, n w czasie ze 
sziorocznei gościny wypełniała teatr im. J. 
Słowackiego po brzegi i zeszła w pełni powo­
dzenia 7. repertuaru lylko ze względu na wy­
jazd teatru.

Konferencja w sprawie eksportu do Francji,
Dziś. we czwartek o godz. ILtęj przed po-cji j kolonij francuskich, 

lud Hieni odbędzie sic- w Izbic pr.zefny ,k w o-$ Konferencja, na którą zostało zaproszonych 
handlowej av Krakowie Konferencja, przy współ j kilkadziesiąt firm okręgu krakowskiego wzbu- 
ud ziało specjalnie w tym celu przy by w a ją-cyck, j dz:la duże zainteresowanie, a finuy.elwportowe 
urzędników polskich placówek konsularnych we j spodziewają sio. że osobisty konlaht % naszy- 
Frąncji, pj».: Adama Bobrowskiego zc Strass- j mi przedstawicielami konsularnymi we Fram-ji.
burga. "Witolda Grogra z Paryża i Antoniego 
Marczyńskiego z Marsylji — ^  firmanu • tu t c- 
kręgu, zainteresowanymi w wywozie do Fra«j-

przyfcjspni eię do ożywienia obrotu 
między obydwoma krajami.

 00----------
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K O C I C Y  L O T
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe oparte na naerodzonei powieści słynnego pisarza francu­

skiego A. de SM W T F X (T P E R Y
Przecudowny dramat miło- 
łosn}r, peten emocji i boha­
terów*. Apoteoza bohater­
stwa i g en ju sza  ludzkiego. 

W ełównych rolach sześć ba i większych sław ekranu I i£ń£N "SAYPS ŁIO“ilfiL BAPTtYNORS 
H Y fN JI 1 0  7, . t e V I  B t-B Y M O R E , CittikiC C A B U  JtOBEAl J^NTGOM E :Y 
Reżyser Clarence Rrowne. — I ilm ten ze względu na swoją porywającą treść która zachwyca 
od pierwszej do ostatniej sceny, ze względu nr swą wysoką warLośe artystyczną, na nie­
bywałą gre artystów-, zaliczony został do najwybitniejszych dzieł sezonu. — Ponadto w pro­
gramie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów- w dnie pow»zedn‘e o godzinie b 7 i 9T0. 
W niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu Program Nr. 37. Srla centralnie wentylowana,
W piątek 29. Vh o 10 i 12 przenp. W sobotę 30. AT. o 3 pop. W niedzielę 1. VII. o 10 i 12 przedp.

W gł. W a lia ce  Sierry i Misry D /asw Ier
rolacl) Ceny miejsc od 50 gr.Poranki fi lmowe P ś i n u j  s w f p  m f l a ;;

W przededniu „święła morza11
Pi'zygotov.ania do obchodu „Święta- Morza” 

?ą w jielnym toku. Ośiąguięte przez komitet a . 
bywatelski wyniki, pozwalają przy,mszczać, 4e 
obchód będzie imponującą manifestacją cała- 
go społeczeństwa krakow-skiego.

Hlówua iiroźtzyi<tość ..Święta MorzSP rozpo­
cznie się w piątek 29 bm. o godzinie 9-t-ej na 
Kruku (Tlównym.

Jako nowość w obecnym obchodzie .Świę­
ta Morz.T wprowadzono przeniesienie „wianka”  
z pod bandery morskiej (na Rynku gł.) na Plac 
Groble, skąd popłynie na fali wiślanej, jako 
.-.yniliol łączności Krakowa z Morzem.

Wianek sKomponownny artystyeśriie przez 
inż. AYiorzt-iiowoki! go. będzie wystawiony na 
widok publiczny w oknie sklepu konitetu 
..-Święta Alorza1"' Rynek 32.

W dniu 29 bm. między godz. 14-tą n 19-Ją w 
cza-sje regat wioślarskich ruch koiowy przez 
most dębnicki dozwolony będzie wolną od pu­
bliczności częścią tego mo^tn i tylko stępa.

AA" związku 7. obchodem „'święta, morza” od­
będzie Te w (111:11 29 bm. o gnrlz. 9-cj rano, 
w kościele Najśw. .Alarji Panny uroczyste na. 
bożeństwo celebrowane przez ks. mcdropol. Sa­
piehę. Po nabożeństwie zebranie orcanizacyj i 
7 8proszonych gości na Rynku głównym, pod­
niesienie bandery i przemówienie prezydenta, 
miasta dra Kaplicldego, wreszcie pochód nad 
Wisie.

20-UECIE WYMAR3ZU LEGJONU ą 
Z KRAKOWA.

AY 7.wiązi u z obchodem 20-te.1 rocznicy 
wymarszu picrw?7,e,j koinyianji kadrowej z Ole­
andrów w Krakowie odbędzie się w dniu 5-go 
sierpnia b. r. ogólny zjazd legjonistow w- Kra­
kowie, poprzecb.ony zjazdem uczestników I-ej 
kadrowej w dniach 3— 4 sierpnia. 4YT program 
uroczystości wchodzi poświęcenie domu im. 
,T. Piłsudskiego w Oleandrach, Msza św. poło­
wa im Rynku krak., akademja tamz.e, wysta­
wa- Legjonótt rozpoczęcie sypania kopca mar- 
S7.alka J. Piłsudskiego na wzgórzu Sowinicc 
(w losie 44'olskimk Przewodnictwo komitetu 
zjazdowego objął wiceprezydent 111. Skoczylas. 
Bliższe informacje podaje zarząd okręgu Z w. 
T.egjonów ul. Garncarska 1. 1 tek 110-13.

o  m is t r z o s t w o  l ig i  w a t b r p o o l o w e j .

AV piątek dnia 29 czerwca 1934 r. o trodz. 
6 wieczorem odbędą się w pływalni w Parku 
Krakowskim pierwsze w- tym sezonie zaw-idy 
ligowe n piłce wodnej o mistrzostwo Polski 
między Cxacovin i Makabi. Obecny układ sił 
Ligi waterpeolowej wskazuje, że wszelkie- za­
wody będą stały pod znakiem zapytania, z u- 
wagi na -wyrównanie jaJdf osiągnęły wszystkie 
drużyny, czego dowodmn były ostatnie wyniki 
osipgniete w AA arszawie.

jLk.* v, :r

P r t j  Z łt ir t jłY Y sa n iis  p ^ j e d y r  » y v l .  

e f i t o a s p l ł a r r y  „ G l o n  N a r # i t “  

n i i l e i y  r O w n « a z e i n i f e  s a a c s l a ć  

2 0  g r .  z n  k u i d y  n u m e r  d z i e n ­

n i k a  i  o p i a t ę  p o c z t a  n ą  1 0  g r .  
o d  e g z e m p l a r z a .

LEKARZY ZNAWCOM .ORZECZENIE

Środa 26 I). m„ ósmy dzień procesu mor­
derców Ganiearzówny miaf być dniem prze­
mówień prokuratora i obrońców.

"e, wtorek na rozprawie popoludniowe.i, 
rozpoczętej o godz. 10 przedstawili swe orze­
czenie biefli sądowi prof. Olbrycht i dr. Jan­
kowski. Prnf. Olbrycht przedstaw ił naprźód 
wynik ogiędzin zw-iok i ich sekcyj. Około sz.ci 
Garncar7.ÓAvny owinięty byDi-balat niez.mięty. 
skręcony w pośrodku, pó lawcj stronie szyi 
z a w i ą z a u A '  byl wiy.el koniec clialata był wło­
żony w postaci tamponu w usta dc-nalki. Zwło­
ki -wykazali liczne otarcia naskórka, szcze­
gólnie na głowic denatki, ttraz dwa naniesie­
nia na szyi. Denatka była osobą silnie rozwi­
niętą, Przyczyną śmierci było uduszenie, poza- 
Icm stwierdzono liczne ślady urazów mecha­
nicznych. Najistotniejszą przyczypa a śmierci 
Garncarzówny było jej zadławienie i to prawą 
ręką jednym mocnym chwytem, który trwał 
dc 5 minut. Na szyi pozostały ślady palcówj 
prawej ręki, czterech palców z lewej strony 

z prawej stron j.
Już po sekcji orzeczono, że sprawców 

morderstwa było eonajmniej dwu. Gdy jeden 
dławił, drugi sporządzi) krępulec z chalata, 
począł go wiązać na, szyi. a tymczasem ofiara

Krzyk denatlU o którym zeznają sprawcy 
i .jeden świadek, dowodzi, że ofiary nie ogłu­
szono wpierw. Z tej okoliczności należy wnio­
skować. iż uraz w głowę nastąpił po chwycie 
pod szyją, a więc

SPRAWCÓAA BYLO TRZECH,
NIE DWÓCH.

Znawca, nic godzi się z tezą prokuratora, 
iż dławiących było dwóch, podobnie nie go­
dzi się ze stanowiskiem obrony, utrzymującej, 
iż do śmierci doszło przypadkowo, w czasie 
szamotania się. śmierć nie nastąpiła wskutek 
szokn, porażenia oddechu, względnie akcji ser­
ca. lecz po diugotrwalein duszeniu.

Prok.: C/.y Dmiieć mógł ją sam udusić:.
— Teoretycznie tak, ale z jego postawy 

widać, że nie dalby sam rady.
Obr.: Pan profesor 'sądzi, że ten co dusił, 

nie mógł uderzyć w skroń?
—  Wykluczone. Ten co dusił, trzymał za‘. 

gardło prawa ręką, sini&o na głowie jest, 
/. Iow ej strony i nic mógł być .zadany lewą. 
ręką.

Obr Hofmokl Ostrowski, A jabym to panu 
profesorowi wykazał, od razu, alebym panu 
nabił guza (na sali wesołość).

Prof. Olbrycht orzekł wreszcie,, że wszyst­
kie czynności, jakie przedsiębrali Irzej osobni

ręką trzymał za włosy a prawą ręką na usta,
znajduje potwierdzenie wśród przedmiotowych 
danych. .Jeżeli chodzi o jego zeznania co do 
dwuKrotnego urazu zadanego przez Schenki- 
rzyka, to to znalazłoby swój wyraz w sińcach 
na głowie, a o ile chodzi o Bobrzeckiego, to 
on zarzucił chałat i coś tam jeszcze z nim 
robił.

'/kolei biegły dr. Jankowski wydał orzecze­
nie co do

STANU UMYSŁOWEGO OSKARŻONYCH.
Doniec posiada inteligencję przeciętną, o ja­
kimś przytępieniu untyslowem, czy nawet idio­
tyzmie nie można mówić. Nie można go okre­
ślić umysłowo nmdołężm-m, natomiast cechą 
charakterystyczną u niego jest kłamliwość. 
W  języku naukowym należy go określić jako 
psycnopatę konstytucjonalnego, czyli psycho­
patę 7, urodzenia, mającego za ojca alkoholika. 
Nie można mówić, by nie mógł on rozpoznać 
znaczenia swego cz.ynu i pokierować swem 
postępowaniem. Sehenkirzyk i Bohrzecki są 
ludźmi normalnymi i na umyśle zunelnie zdro­
wymi. Yiówiono o Bobrzeekim. ż p . jest nerwo­
we, jednak ta neiuowość nie wpłynęła na ten 
czyn. który był dokładnie przygotowany. Mó­
wiono n bezwolności śeherikirzyka, czy Bo- 
brze&kiego, ale fakty przemawiają przeciwko 
tętnu.

12 PYTAŃ DLA LAW Y PRZYSIĘGŁYCH.
Na tein zamknięto postęnowanie dowodowe, 

a około godz. 21 ogloszon pytania dle ławywyzionęła ducha i wiążący krępulec nie po
trzebowal go już zaciskać. Położenie sińca n u jcy  wy stosunku do Garncarzówny. miały na j przysięgłych w liczbie U .
C7.ole świadczy, że ciosu, który go spowodował, 'celu sprowadzenie zejścia śmiertelnego. Jeżeli! PYTANIE I. GŁÓWNE brzmi: Czy iskar-, 
nie mógł zadać osobnik, który dławił ofiarę, chodzi o Dońca, to twierdzenie jego, że lewą .zony J. Doniec dnia 14 maja J934 r. w K ra jj^



•Mar. S *<.-0,0? NAROtK,' dnia ; sro czerwca 1934 iSr 174.

Trie umyślnie zabił wraz innymi sprawcami 
A. Garncarzównę w ten sposób, że dusił ją rę­
kami pod szyję, a używszy tej przemocy, za­
brał wraz z innymi sprawcami w celu przy 
właszczenia drowi J. Niissenfeldowi gotówkę 
w banknotach dolarowych i złotych dwudzie- 
stodolarówkach oraz bizuterję, łącznej wartości 
90.000 zł.?

Pytanie TL na wypadek zatwierdzenia py­
tania I.: Czy oskarżony J. Doniec, .dopuszcza­
jąc sję czynu, objętego pytaniem I. nie mógł 
rozpoznać rzymi łub pokierować swem postę­
powaniem z powodu niedorozwoju psychiczne 
go, choroby psychicznej lub innego zakłócenia 
czynności psychicznych ?

Pytanie III. na wypadek zatwierdzenia py­
tania T i zaprzeczenia II

Czy oskarżony L  Doniec winien jest, że 
dnia 14 maja 1934 w Krakowie umyślnie zi 
bił 4., ta. wraz z innymi sujrrwcniui

Pytanie 1\ na wypadek f)fthv pytania I i 
ITT n zaprzeczenia U. Ozy oska -żony L D. jBo- 
puszezttjhe sic czynu objętego py(dniem T i 5TT 
miał w chwili popełnienia pi zestę, siwa zdol­
ność rozpoznania czynu, lub pokierowania swem 
postępowaniem znacznie ograniczoną

Pytanie V (11 pytanie glrn- no): Czy oska 1 
żon-.
w Kral cwic umyślnie zabił w n r  j; innymi spraw­
cami A. Garncarzównę w ten sposób, że zawi-j 
r.-ął dokoła ,iej szyi pętlę, skręconą z płaszcza j 
lekarskiego, a używszy tej przemocy zabrał 
w raz z innymi sprawcami w celu pi zr w łaszczę 
aia dr. J. N. itd. jak w pytaniu 1.

Pytania VI, VIT i VIII pozrywają be z py­
taniami ii. 1[] i IV z ta zadani, że odnoszą się 
do Wlafl. Bobrzockiep-o

Pytanie IX (III główne pytanie). Czy oskar­
żony Kaz. Schekirzyk 14 maja 1934 roku w 
Krakowie umyślnie zabił wra? z innymi spraw 
cami A. Garncarzównę w ten sposób że dusił 
ją ręk-ami pod szy ję  i uderzył w lewą skioń. a 
uż\ wszy tej przemocy itd

Pi tania X, XI i XII podobne są do innych 
pytań dodatkowi ch z tą różnicą, że odnos/ą 
?J<5 do Kaz. Schenkirzyka.

Po ogłoszeniu tyeli pytań wynikła wymiana 
zdań między obrońcami domagającymi się

ZMIANY PYT AS: GŁÓW NYCH
a prokuratorem, który się temu przeciwstawiał.

Dochody i w y d a l i  oaństwa w maju.
! ZRÓWNOWAŻONE DZIĘKI POŻYCZCE NARODOWEJ.

.Tak już
skarbowe w maju r. h. wynosiły ogółem 
172.226 tys. zk, łącznie z wpływami z Pożyczki 
Narodowej, zaliczonemi w wysokości 25.5 milj. 
zł. na budżet ministerstwa skarbu. Wydatki 
państwowe wynosiły również 172 226 tys-. zl. 
Dochody w> kwietniu r. b. wyrażały się kwotą 
170.165 tys. z t (łącznic z wpływami z Pożycz­
ki Narodowej w kwocie 15.3 milj. zi.k wy­
datki zaś wynosiły także 170.405 tys. zł. W i­
dzimy z tego. że budżet w obydwu pierwszych 
miesiącach roku operacyjnego 1934/5 był zrów­
noważony oczy ciście jedynie dzięki wpływom 
z Pożyczki ^ rod ow e j.

Poszczególne pozycje dochodów i w;,dat­
ków państwowych w pierwszych 2 miesiącach 
nowego roku budżetowego przedstawiały się 
w tysiącach złotych następująco:

Dochody: administracja 2$8.38l). w tem do­
chody z podników i opłat 158.991. inne docho-

pokrótce donosiliśmy, dochody dy administracyjne 90.38-6, wpłaty do skarbu
państwa z przedsiębiorstwami 4.077. z mono­
poli 100.204, w tem z monopolu solnego 8.500, 
tytoniowego 48.000. spirytusowego 30.534, za­
pałczanego 8.470. z loterji państwowej 2.700, 
wpłaty z funduszów 30.

Wydatki: administracją. 334 426 w tom wła­
dze naczelne, t. j. Prezydent, sejm i senat 
Prezydium Rady Ministrów. Najwyższa Izba, 
Konłroli Państwa razem 2.836. ministerstwo 
spr. zagranicznych 7.000. wojskowych 123,'47a. 
w ewnętrzuyah 30 422. skarbu 16.691- sprawie­
dliwości 13.967. przemysłu i handlu 6.S36. ko­
munikacji 2,427. rolnictwa i reform rolnych 
4.108, wyznań rei. i ośw. pulil. I9.667. opieki 
społecznej 11.60-1.-poczt, i telegrafów 197. eme­
rytury 24 296. renty inwalidz. i pensje 17.635. 
obsługa długów państwowych 8Bj2(iŁ dopłata 
skarlm państwa do przedsiębiorstw 5.179 do 
reńduszfiw 3.086.

Od piątku dnia 2 ?  bm. *  kinoteatrze

P r z e p y s z n e  a r e y a z ie ło  Z a c n o c in !

('udewny film m i ło s n y  
o oryginalnej treści i cza­
rujących piosenkach 1 Te­
atry, kabarety, zabaw y,

przyjęcia, muzyka, tańce, ruch! Barwna i inleresuiaca fahn'a! Realizował to wspaniałe arc\ 
dzieło reżvser: twórca czołowych filmów: A E. BłUPONT w słówn..ch rolach : fascynirąca 
gwiazda Hollywoodu o «  Ktiinht ora’  m oczy , m?- f jn jl  łd a m jj tn n  $ ! “ > ten zd n b y ł 
wiojnianej piękności: piji; sympatyczny Halli ■ 0 o lb rzy m ie  powo

dzenie na największych ekranach Zachodu'

UWAGA; D!a P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików z.a okazaniem legitymacji zniżki 
* i 1JI mic sc na 1 miejsca, z II miejsc na fotele.

do
1 Miron* 
w ten spos
problem zabójstwa a osobno problem rainuiict!. czasach sprawa ta jest podwójnie doniosłą: po 
•1 godzinie '22 przewodniczącv zamknnl poste lindanie własnych dokow zdolnych do bodowy 
dzenie, oświadczając, że decyzja w tej sprawie- większych statki-w oszczędziłoby poważno su­

my,, które płacimy za okręty budowane, w nb 
cych stoczniacn. a pozatem sporo ludzi znala­
złoby w derkach pracę. Oprócz względów gospo

ZAKŁADY BU DO MA' OKRĘTÓW W POLSCE.

Dba państwa. mającego swobodny dostęp t kieni dzięki kierownictwu Marynarki • Wojennej 
morza, oprócz posiadania floty niemniej; funkcjonują w Polsce cztery poważniejsze war

nd-a żądnK By. pytania główno rozdzielono ważną kwestją jest rozbudowa własnych wan-, sztaty okrętowe, oraz kilka mniejszych, 
i spi/.-ób, żehv osopuo trak tow an y  nvl '-zta-tów okrętowych. Dla Poldii w obecnych guywają.cyc-h rolę drugorze,J.ną.

ogłoszona będzie na posiedzeniu środo ,vem 

PROKURATOR ROZSZERZA OSKARŻENIE.
We środę nn początku rozprawy zabrał glos dafczych 

prokurator i oświadczał, że uzupełnia akt względy wojskowe, 
oskarżenia w ten sposób, że obwinia J. Ooiica 
o to. iż dusił Gaincarzównę ; trzyma! zarazem 
za usta, Kaz. Schenkir/ylca a to iż dusi! Garn 
carzównę pod szyję, trzymał za usta i uderzył 
v głowę, a Bobrzećki o to, że dusfł Garnca 
rzównę nod szyję chałatem.

Ogłoszono następnie decyzję trybunału od 
rzucającą wnioseK obrony rozdzielenia pytań

Najlepiej rozbudowane . największe są 
„W arsztaty Portowe Maryną-cki Wojennej’- w 
Gdyni, Pod ta samą nazwą istnieją rowfnież 
wojskowe warsztaty w Pińsku, Warsztaty gidyń 
skie pokrywaj'?, w pierwszym rzędzie, zapotiz? 
bowawiś Marynarki Wojennej- Te same zakla- 
dy mają pod swoją lechniczna opieką urząBze- 

W razie wojny i odcięcia I nia Portu Wojennego i Fiandlowogo. W arszkt- 
1 od stoczni zachodnio-europejskich, będziemy si-1 ty budują również niniejsze jednostki .o u z  obje 
lą rzeczy zdam prawic wyłą.cznie na własna k.iy jmmocnicze. Niedawno zoktał lam wykona 
siły.

należy również brać pod uwagę i

Polska -znajduje się, w tein szczróliwmin po­
łożeniu, żc ma nieograniczone wprost możliwo­
ści w wykorzystaniu swej floty. Podczas gdy 
w szeregu innych krajów spor? liczba okrętow 
stoi bezczynnie, u in ie tv lk n . źe zatrudniani'-

głównych na dwa pytania. Wszyscy trzej wszystkie własną stal ki, ale zmuszeni jr-stejmv 
sprawcy oskarżeni są o jeden czyn, podpada- j posługiwać się jeszcze obcą banderą. Jas-nem 
jący pod dwa przepisy kam ęy Samo jw^nid-, więc jest. żc stocznia krajowa, mogąca produ- 
dotyczące winy winno być postawione w ten hov,aó w.ększc jednostki, zawsze znajdzie od-, 
sposób, że to jest jedno przestępstwo, podpa oiorców na swe okręt.'. .Tożeii jeszcze weźm.ie- 
dające pod dwa różne przepisy co do kary. mv pod uwagę. że oprócz flot; handlowej mn-

W obec tego obrońcy zgłosili pytapjja do jsimy rozbudowywać flotę wojenną, przekonn- 
datkowe i ewentualne, dotyczące działania w !m y się że zapotrzebowani, na okręty będzie 
stanie silnego wzruszenia, wykonania różnych1 aktualne jeszcze, przez długie lata.
czynności bez zamiaru spowodowania śmierci, I Niestety budowa nowoczesne/;, obliczonej
jakkolwiek śmierć nast-apila wreszcie pytania i na produkcję chr/wch okritów si oczni, pocią 
dotyczące ograniczenia zdolności rozpoznani:, gnać musi za sobą olbrzymie wydatki. Z tych 
znaczenia cz;nu lub kierowania swem postępo-| względów’ realizacja butinwy stoczni natrafia
wanietn. Pytania te zgłosił ęoróńcH. Dońcaina duże przeszkody. V tych warunkach obo-
Hofmokl-Ostrowski, oświadcz, 'ąr'. że podobne wiązek spada na caiv naród. Budowa stoczni 
pytania zgłaszają i obrońcy in lyeh osJ-arżonych j powinna być takim sam.ran ce-lern, jakim jest 
z odpowiedniemi modytika-cjarń.

TYywiązała się znowu

GORĄCA POLEMIKA MIĘDZY OBRO'- A 
PROKURATOREM

popierana mnóstwem a rt jlu iłw  i

A

flota wojenna czy handlowa.
Chociaż nie posiadamy dużej stoczni, może­

my stwierdzić, że obecnie pod względem na- 
j praw a n-awet większyah remontów okrętowych 
j jesteśmy zupełnie uniezależnieni od zagranicy

. _ , . . paragrafów ,; WSZySęi;0 j0 wykonywamy na miej ;cu- Czcicie
oraz orzeczeniami Sądu Nujwyarzego. Prokura- , w0 z iai, iiltvWY pn-watMj,
tor sprzeciwiał sic pj tamom dodatkowym ij
ewentualnym, natomiast ze swej sfcronĄ- stwier
dził. że obrońcy nie postawdji pytania ewentua
nego, któreby się tu nasuwało Mianowicie trwała blKkn półtorej rrodzkiy. VVr.i-izci0 pro

a przjB-eirązysjP

o' -rońey stoją na ł̂stainow isku. >e nie >vs>.vscy 
oskarżeni spowodowali śmierć. lecz lyłko jeden 
z nich. Prokurator ohcąc dać możność przj*>v‘ 
glyni w ypow-iedzenia się we "pzystikich kie­
runkach stawia wniosek o ch lap ę  pytania 
ewetualnego co do osk. Bob. :eck:cgo i Scłięn 
kirzj ka. przez które miaioby się uzyskać po-

kura^or oświadczch
Muszę zgóry uspokoić p, >i. obrońców, że 

nie będzie można powieuzieć u tym procesie 
że dwóch akademikói-,- zabito, a doicżkarza po 
wiesili. Zgóry mogę zapewnie pn przysięgłych 
że co do Dońca nie będę żątu ł kary śmierci, a w 
moim końcowym wywodzie obszernie tc utno-

iiy ‘pływający dok o nośmości 350 ton oraz 25- 
tonowy żóraw. Na drugjeni miejscu wymienić 
należy wojskową ,.Stocznię Modlińską- 7e 
względu na położenie śródlądowe, ■ stocznia ob­
sługuje prz(>de",-.zystkipm floty!r; rzeczną, Mio 
ciąż iniduje i mifiiejsze jednostki morskie. W 
ostatnich latach Stocznia Modlińska wykonała 
szereg jednostek, jak kutry pościgowe rlla Strn 
ży Granicznej w Gdyniilpromy, węglarki duże 
lodzie mntorow-e, a obecnie znajdują si£ w in.i- 
d-owie dwa statki cl]a marynarki wojennej.

niniejsze warsztaty znajdują się w Pińsku 
.Mają one za, zadanie napraw,- flotyll wojskowej 
rzecznej, oraz budowę jednostek wojskowych i 
prywatnych Śródlądowych. Oprócz wymienio­
nych zakładów państwowych i wojskowych 
istnieje jeszcze prywatna Stocznia Gdyńska, 
posiadająca pływający dok o nośno.śoi 3090 ton, 
co poznała jej na remont większych oiijekr.ów. 
Stocznia ta pracuje przeważnie (Ra marynarki 
handlowej, jednakże z jej doków korzysta rów­
nież i marynarka wojenna,

Istniejące pozatem mniejsze warsztaty pra­
cują, dla Dyrek-eji Dróg Wodnych oraz budują, 
statki na użytek prywatny, przeważnie^ rzecz­
ne. V idzimy więc. żę rozbudowa zakładów o- 
krętowych postępuje naprzód. Dawniej nie mie 
iiśmy nic, a dziś szereg objeklów możemy wy­
konać w kraju, ja-k również remonty będących 
w ruchu okrętów. Brak nam jeszcze wieikijjżi 
doków, ale miejmy nadzieję, że za'przykładem 
wspaniałego rozwoju Gdyni i ta sprawa zosta­
nie pomyślnie załatwiona. Sf. P.

odbiorze przedstawią dowód, stwierdzający 
tożsamość osoby.

Dla wygody klijentów uftahfą® kolejność 
wydawania obligacyj w aPabp.tycznrm porząd­
ku nazwisk' subskrybentów, a mianowicie: 
dnia 2 bpea r. b. —  A— B dn 3, VII — G/D., 
dnia 4. VII —  F. G., dn. 5. VII -  B. L ,1 dn. 
6. VII —  K; dn. 7. v ll —  L. Ł; dn. 9. V fi —  
M, N: dn. 10. VTT —  0, P; 'dn. 11, \TI — Q i R- 
dn. 12 YIT —  S. Ś; dn. T3. VII —  T, U, W, V. 
dnia 14. VII —  Z, Ż.

t a s i  protestów wsuslnwych.
W maju r. b. nastąpił w Polsce wzroet 

prorejtów '-■'kałowych, bardzo znaczny, jeśli 
chodz.i o wartość protestów. Według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, zaprotesto­
wano na terenie *caKj Polski w ma.ju r. b. 
133.9 tys. sztuk weksli na sumę 24.9 milj. zł. 
wobec 120.1 tys. sztuk wartośm 24.1 milj. .zł 
w kwuetniu r. b.. a 185.5 tys. sztuk na sumę 
37.2 milj. 11. w maju 1933 r. ,. ...

Według ołiliozcii Instytutu( Badani" Non.- 
junklur Gospodarczych i Cen- sto.sunek weksb 
jirntcstowanych rlo weksli płatnych wynosił 
w styczniu r. li. 8.2, w lutym 8.0, w marci’ 5.5, 
w kwietniu 7.5. wreszcio w maju r. łi. 8.5.

Wzmożony ru»;h statków w porr?e 
gdyńskim.

VV ciągu pierwszych pięciu miesię-cy r. h. 
zawinęło do partu gdjuiskiego 1.848 statki w o 
Jącznej pojemności 1.632.400 tonn. Na pierw- 
szem miejscu pod względem łonna-ć.u znajduje 
sic bandera szwedzka —  371.000 tonu, daiei 
niemiecka —  tonu, polska —  186.200.
diuiska —  1S2.600 t.. norwecka — 136.300 t. 
angielska —  112.300 t., Stanów Zjednoczonych
—  102.809 t. finlandzka —  76.400 tonn. grecką.,
—  70.600 t., łotewska —  21.000 t„ francuska — 
4.900 tonn. u» inne bandery przypada 14 4 .6 0 0  

tonn.
W tym okresie czasu przybyło do Gdyni na 

okrętach 2.342 pasażerów, wyjechało zaś 2.338. 
Statki przywiozły do portu ogółem 400.000 
tonn towarów.

W ciągu iat zamknięto w Czecho- 
stowacis 170 ferowarńw

Czenhoslowacja znana jest na całym świę­
cie jako główny producent piwrwl Ostatnio 
jednak rynki zbytu czechosłowackiego piwa 
z-nacznje się skurczyły, zmniejszyło sie również 
spożycie, piwa, wobec czego przystąpiono do 
ograniczenia produkcji tego napoju. rpiusąpj 
mcm zmniejszy i a się liczd-a l)mwaróv.-. W ostat 
nicii dziesięciu latach w Czechosłowacji zam­
knięto 170 browarów, wobec czego powiększy­
ła. sic liczba bozrobotnyi-h pracowników browar 
ni.myci). Podczas gdy jeszcze w dniu 1 stycz­
nia 1982 browary zatrudniały 17.321 pracow­
ników, obecnie zatrudniają ty tko i2.tJ9dt;.. pra­
cowników. ri-o/f.,i ifiji i
||TV. .11 ii>miwmB4CCH

bCC i Kri V?
7, ; fi. U,

twierdzenie, że Bobrzećki i Schenkirzyk byli tywuję.
pemreni przy zabójstwie, dokonywanem na An-j Przewodniczący zankrtał przeciągającą sio 
nie Gauncarzównie. j clyskfisję polecając ouronie sprecyzować swi-je

pytania. Obrońcr HoRnoki-Ow .owskj i Asrhen- 
.brenner skiadaja przewodniczącemu *\ve pyta­
nia na piśmie. Zarządzono ]>• zerwę do godziny' 

Pniom-ika miedzy prokur i.orem B-nwczGą, Iiuerwszcj. O godzinie pierwszej rozprawy ied 
ktćry zans-ze potrafił zna-ieżc odpowiednie po- iak nie wznowiono odraczając ją do godziny 
pa/rcie prawne w kodeksie p-ocedury karnej,J 6 wieczorem.

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE 
PROKURATORA

Pożyczk* Narodowej przez PKO.
Centrala w Warszawie oraz oddziały w Ka­

towicach, Krakowie, Lwowie, Lodzi. Poznaniu 
i Wilnie a takssnmo i Bank Gosp. Krai. i banki 
suhskrypcyjne wydawać bęaa od dnia 2 lipca 
r. b. obligacje Pożyczki Narodowej subskryben 
tom, którzy całkowitą należność uiścili do dnia 
5 marca r. b. włącznie. Obligacje Pożyczki Na­
rodowej wydawane będą osobom, które złożyły 
deklaracje subskrypcyjne w PKO i które [rzy

BEZPŁATNY Eli FW NA WYCIECZKĘ 
ZAGRANICĘ W „NIEZNANE’ .

Referat, sportowy Rozgłośni krakowskiej 
i'niskiego Radjn ogłasza ankietę konkursową 
która ma na celu: pobudzić szerokie kdia Gu- 
cha.ozy do sformułowania opinji o radjofonjt 
polskiej i dostarczyć Dym-kcji .nformaiyj o.ję-b 
życzeniach słuchaczom zaś zapewnić możmo-»5 
zdobycia, drogą losowania, bezpłatnego biletu 
na w y c ie cz k ę  zagranicę w' „Nieznane" W an­
kiecie mogą, wziąć udział wszyscy radiosłucha­
cze, którzy wykażą się zapłaconym nbo-ua-mm- 
tem za ostatni miesiąc. Uczestnicy ankiety win 
ni odpowiedzieć na pięć pytań: jakich .ąmiyhyj 
słucham najchętniej i czeni to motywuje, (,o 
uważam za najcenniejsze wr radjofonji polskiej, 
jakie wytaczam zarzuty w sprawie caloKSztaltu 
programu i pracy Polskiego Radją, jakie wyta­
czam zarzuty pod adresem Ro-zgłości krakow­
skiej, jakie mam życzenia programowe.

Kto odpowie rzeczow o na powyższych p;jn 
P3rtań i wykaże się załączonym do listu kwi­
tem abonamentowymi, weźmie udzinł w losowa- 
■niu udzielonego przez Międzynarodowe Bmio 
Piuliróży Wagons Lits Cook w Krakoyrie, biw- 
płatnego biletu na wycieczko zagrauiw;ną. lą­
dową lub morską w nieznane. Oclpowi dzi kon­
kursowe nadsyłać należy do dmą 15 lipca br- 
włącznie pod adresem: Polskie Radj-i K A -
Rozgłośnia w Krakowie, ui. Basztowa L. 9, 
z dopiskiem «ia kopercie ..Ankieta konkmso- 
w.r'. Losowanie nastąpi dnia 20 lipca iw. przc-J 
mikrofo-nem.

P'Bqramy stacyi radiowych
Piątek 29 czerwca 1934.

Kraków, %04.3) G.: 8.30 Audreja poranna; 
10.25 Program n-a dzień biez.; 10.30 Transmisja 
z Warszawy- 11.57 Sygnał czasu, hejnał, ko 
m,unikat meteor.- 12.10 Transmisje z W t«W ; 
15.00 Transmisja ze Lwowa; 1515 Płyty; tó.45 
„Czarna rozpacz" wvgł. p. W. Dornia; 13 00 
.„Najnowsze wydawnictwa” : 18.13 Transmisja



Kr 174 ..GLOS NARODU" 7 dnia 2$-go ezerwca • 193i «tr I

7, Warsz.; 19.00 Rozmaitości i komunikaty; 
39.10 Program na dzień nast.; 19.13 Transmisje 
z Waraz.; 22.00 Skrzynka pocztowa; 22.13 Wia 
domości sportowe; 22.30 Płyty; 23.00 Wiado­
mości meteorologiczne; muzyka tan.

Lwów,'*(377.4 G.: 13.00 Gawęda wiejska; 
,• 00 Utwory fortepianowe; 1S.00 .,0 twórcy 
jmlstJego ruc.hu spółdzielczego d-rze F. Stef- 
czykir-; 19.15 „W  takt skocznej piosenki".

Wanszawa (3345) G.: 8.30 Pieśń „Kiedy 
ramie wstają zorze"; 8.35 Płyty; 8.3S Gimna­
styka; 8.53 Płyty: 9.05 Dziennik poranny, 9.10 
Płyty; 9.20 Chwilka pań domu; 9.23 Płyty; 
10.25 Program na dzień bież.; 10.30 Transmi­
sja nabożeństwa z katedry św. Jana w War­
szawie; po nabożeństwie muzyka religijna z 
płyt; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał: 12.05 , 
Komun, meteorologiczny dla w si;  12,10 Pora­
nek muzyczny 7,0 studja: 13.05 Prelekcja ..Mo­
rze w muzyce’1; 13.15 Muzyka lekka: '13.15 
„W  obozie ochotniczych drużyn robotniczych":
14.00 Godzina muzy,ki lekkiej; 15.00 Felieton 
ze Lwowa; 13.13 Pieśni kaszubskie: 16.00 Słu­
chowisko: ‘..Szczęście rm pod1 !a*zu:"; 17.00 Prze 
gląd teatralny: 17.10 Polska muzyka ludowm:
18.00 Fragment teatralny: 18.15 Pieśń polska 
i obca o morzu: 18.15 Felj. lit ..Pióro i bande­
ra''; 19.00 Rozmaitości: 19.10 Program na dzień 
następny: 19.15 Płyty: 20.00 ..Myśli wcinane"; 
20.02 Fcljeton aktualny; 20.12 Koncert - \ n 1 f.: 
20.30 Bzienuśk wieczorny: 21.00 Transmisja z 
Gdyni; 21.02 P. c. koncertu symfonicznego;
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna: 22.15 
Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
polskich: 22.30 Płyty: 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne i komunikat policyjny; 23.03 Mu­
zyka taneczna. J

Katowice, (595.8;. OL: 10.80 Nabożeń-two 
r kościoła pod wezwaniom X. M. P. w Wielkich 
Piekarach; 15.45 Pogadanka z działu ...Ogrod­
nik śląiski"; 19.15 -Kasze morze'": 25.00 Skrzyń 
ka pocztowa w jęz. francuskim.

Poc isk i „dum-dunU" z Niemiec do Austrij
Prasa czeska donosi z Wiednia, że w skl t- 

drzie broni i amunicji, jaki policja -wiedeńska 
odkryła w pewnym zakładzie stolarskim w 
OttaJcrimgu. znaleziono m. in. i pociski ,,dum- 
durn". Ka opakowaniu figurowała jako nadaw­
ca pewna fiinma niemiecka a odbiorcą była 
wiedeńska księgarnia. Policja natychmiast za­
rządziła śledztwo.

l ino Świt
Od wtorku 26 czerwca 1934

Praw idłow e trawienie i zdrową krew
osiąga się przez codzienne używanie po p ó ł 
szkntki naturalnej w ody  goizk ie j Franeiszka- 
Józefa, Zalecana przez lekarzy.

P otężn y  dramat 7. czasów  R ewolucji Francuskiej, angielskiej wytw órni 
„W . F. FILM SERYICE* w Londynie.

m m m  e m i t e r a :
reżyserii REGINALDA 1*0.A\ Er.IÓA Dramat mdłości. która zozkwilla w obliczu iuierct! 
W głównych rolach wystflpuią MorjplajlSB P o p cn ilj najnowszy nartner Snian/U.nntta 
Najpięknie-ósza kobieta . M i  ataflelElllB ll3IT01l Marleny DIETRICH SnaR A ilgl DR 

Rozwydrzenie besljakskiego tłumu... Poświęcenie bohaterów Rewolucji... lo obraz życia 
w czasach gdy rządziła MADAME GU1T.L0T1.XE. — Nadprogram polski dodatek óźwie- 

kowy, tygodnik Parainountu i kolorowa groteska WALT A D1SNEY'A.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5. 7. i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
takż.e o g. 3 popot — Zniżki dla P. Akad. (za legii.) i uczn. szkóf średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Litwini celowo omijają Polską
p r z y  o r g a n i z a c j i  s w e g o  lotu o k r ę ż n e g o .

Londyn, 27 czerwca. (PAT.). Oprócz delegacji sowieckiego lotnictwa wojskowego na po­
kaz lotniczy brytyjskich wojsk powietrznych w Kendon przybywa także deleg. litewskiego 
lotnictwa wojskowego. Delegację litewską prowadzi ppłk. Gustajtis, dowódca litewskich 
wojsk lotniczych. Lotnicy litewscy w liczbie 6-eiu przylecą w piątek do Croydon na trzech 
samolotach. Sit oni już w drodze, fjozjmez.ęli bowiem w poniedziałek lot okrężny dokoła 
Europy przez Sztokholm, Kopenhagę, Amsterdam, Brukselę do Londynu, a drogę powrotną 
lotnicy litewesy odbędą przez Paryż. Rzym. Wiedeń, Pragę, Budapeszt, Bukareszt, Kijów 
i Moskwę. (Patrz arb na, stronic 2 p. t. ..IV powrocie 7. litewskiej wycieczki. Trzep. Red.).

Nie płacą a zbroją cię gorączkowo.
Strasburg, 27 czerwca, 

Toczni ..Bloch und Yoss“
(PAT.) W cale strasburskiej „Repnblitjue" w wielkiej handuirskisj 
budują się obecnie samoloty wojenne na zamówienie zakładów 

dunkersa. \V Fabryce tej pracuje bez przerwy na 3 zmiany dzień i noc 458 robotników, którzy 
podpisali zobowiązania, że zachowają w jaknaj ściślejszej tajemnicy wszystko, co dotyczy ich 
pracy. W razie niedotrzymania tego zobowiązania będą odpowiadali za zdradę kraju.

Zapowiedź nowel komedii sądu w Niemczech.
WYMUSZENIE OSKARŻYCIELA PRZED UKOŃCZENIEM ŚLEDZTWA.

Berlin, 2i czerwca (PAT.) ..Boeisem- Ztg,% 
ogłasza sensacyjny wywiad z nadproknratorom

Wioska demonstracja na wodach albańskich
NIEFORTUNNĄ PRÓBUJ WYMUSZENIA.

Paryż, 27 czerwca. (Teb-f. wh). W uzupeł­
nieniu doniesienia, o pojawieniu się eskadry 
włoskiej iiv ])drcjt; albańskim Draczu. sprawo­
zdawca Havasa podaje: Rząd albański, powia­
domiony o lej niezapowiedzianej wizycie na­
tychmiast porozumiał się z posłami niektórych 
wielkich mocarstw, obawiając się wylądowania 
załogi włoskiej. Rząd albański poinformował 
leż te poselstwa, że

armja albańska sprzeciwi się z bronią 
w ręku

wyjściu na ląd marynarzy włoskich, a dopiero 
potem oficer wioski zawiadomi! prefekta portu 
Draczu. że eskadra, wioska przybyła jedynie 
dla złożenia przyjacielskiej (?) wizyty swej so­
juszniczce Albanji (!) Trawie równocześnie po­
selstwo włoskie w' Tiranie uczyniło podobną 
deklarację. W kolach politycznych uważają 
jednak tę niespodzianą, wizytę cskauly wło­
skiej, jako protest Włoch przeciwko nowej 
orjentacji politycznej Albanii. Większość stat­
ków. należących do eskadry włoskiej, opuściła 
już port w Draczu. a pozostały tylko 3 jed­
nostki.

Omawiając to wydarzenie Pc*rtinax w „Echo 
de Paris‘* pisze, że eskadra włoska zawinęła 
do portu w Draczu bez najmniejszego uprze­
dzenia rządu albańskiego i bez żadnych formal­
ności. Rząd albański nic został o niej powia­
domiony. nie oddano przepisowych 21 powi­
talnych strzałów armatnich. Publicysta podkre­
śla następnie, żo komendant włoskiej eskadry 
nie wyraził najmniejszego życzenia udania się 
do stolicy odległej zaledwie o kilka kilometrów 
od porto a potem oświadczyć miał. że eskadra 
dotąd nie opuści portu dopóki prefekt Dr.aozn

eskadra
'V11

włoska
nie odda mu wizyty (?).

Podkreślić należy, że 
zjawiła się przypadkiem na wybrzeżu albań­
skimi] właśnie w tym samym dniu, w którym 
1:1111. Barthou oczekiwano w Białogrodzie. Rząd 
wioski

wyeliminowany z Bałkanów przez 
pakt ateński

interpretując pakty wzajemnej pomocy jako 
groźbę pod adresem rewizjonistycznej polityki 
uważał za- wskazane uczynić demonstrację siły. 
Jest to równocześnie oznaką niezadowolenia 
z polityki rządu albańskiego. .Tak wiadomo, 
wojskowa misja wioska została odwołana z Ti­
rany, c.o świadczy o zmniejszeniu się wpływów 
włoskich. Król albański Zogu nie otrzymuje 
subwencji włoskiej, wypłacanej od czasu za­
warcia sojuszu wdosko-albańskiego w r. 1927, 
a dyplomacja, faszystowska —  pisze lVr1in:ix 
—  uważała więc za stosowne przypomnieć, że 
wolskie krążowniki w razie potrzeby mogą za­
stąpić pieniądze. Traktat handlowy ,'jugoslo- 
wiańsko-albański, podpisany przed 2-a miesią­
cami. wywoła! również pewne niezadowolenie 
w Rzymie. Publicysta wyraża nadzieję, że 
ten incydent nie będzie miał dalszych na­
stępstw i że nie można go

porównywać z incydentem w Agadira, 
kiedy to b. ces. niem. Wilh.elm w 1911 roku 
nagle wysiał do Maroko okręt wojenny „Pan- 
tera“ , jako demonstrację przeciw Francji 

Pertinax kończy 11 w agą. że Włochy nic za­
mierzają chyba w podobny sposób przywracać 
swe prestige, utraconego w Europie wschod­
niej i na Balkanie.

tiybunału Rzeszy o procesie, jaki odbędzie się 
przeciwko przywódcy komunistów' niemieckich, 
Ił. postowi Reichstagu Thaelmamiowi.

Kadprokurator oświadczył, żo Tbaelmunn 
oskarżony jest o przygotowywanie (?) zdrady 
stanu, popełnione słowem i drukiem, przez 
podburzanie ludności dio- czynów wywrotowych. 
Śledztwo dotychczas jeszcze nie jest ;!) ukoń­
czone. Ka zapytanie przedstawiciela, dziennika 
czy oczekiwać należy, że Thaelmuna skazany 
będzie na śmierć, nad prokurator oświadczy!, że 
czyny karygodne o które Thaehnann jest os­
karżony ustawa przewiduje karę więzienia do 
10 lat.

Rozprawa odbędzie się przed trybunałem lu­
dowym, który utworzony zostanie'w  lipcu w

Ulgi podatkowe dla budujących.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).
Warszawa, 26. li. )Y dniu 27 hm. wchodzi 

w życie rozporządzenie wykonawcze ministra 
karbu do ustawy o ulgach podatkowych dla 

nowow znoszonych budowli. Z ulg korzystają 
budowlo w gminach wiejskich i miejskich, jeże­
li budowa, nadbudowa, łub pr/.ybudowa w yko­
nana będzie w cza.-ie między 1 kwietnia 1933 r. 
do końca 1940 r. Przebudowa budynku, jeżeli 
przez to nic powstało nowe piętro lub nowa 
część budowli nie uzasadnia prawa do ulg po­
datkowych. Osoby ubiegające się o ulgi po­
datkowe złożyć muszą w ciągu 60 dni od dnia, 
w którym rozpoczęto choćby częściowe użyt­
kowanie hudynkn, odpowiednie podanie do 
władz skarbowych, Do podania musza być do­
łączono dokumenty, stwierdzające fakt budo­
wy. Ulgi przysługiwać będą na Jat 13. licząc 
od dnia rozpoczęcia użytkowania budowy. Ulgi 
w podatkach od nieruchomości nie zwalniają 
cd opłat na budowę i utrzymanie dróg publicz­
nych. Ulgi w zakresie podatku dochodowego 
obowiązują również na lat 13. Okres ulg roz­
poczyna cii; od roku podatkowego, następują­
cego po reku gospodarczym, w którym budowę 
r.kcńczono. Ulgi -w podatku dochodowym do­
tyczą tylko domów przeznaczonych na cele 
mieszkaniowe. Osoby, ubiegające się o ulgi w 
podatku dochodowym wnieść musza, podania do 
urzędów skarbowych. Rozporządzenie określa 
terminy, w jakich podania ma.ją być wnoszo­
ne. Dyrektorzy izb 'skarbowych uprawnieni są 
uo przywracania przekroczonych terminów, je. 
żeli przekroczenie nastąpiło z ważnych powo­
dów. Przeciwko odmowie załatwienia, podania 
o ulgi z powodu przekroczenia terminu nie przy 
sługuje żaden dalszy środek prawny. Rozpo­
rządzenie omawia, dalej ulgi od opłat stemplo. 
wych. Kie można być zwolnionym od opłat 
stemplowych w wypadku budowania fabryki, 
domu towarowego, lub budowli przeznaczonej 
na świątynię, teatr. sz.kolę lub biuro. Wszyst­
kie iitorwowznoszone budowle korzystają ze zwcl 
nienia materjnłów budowlanych od podatku 
komunalnego.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o jak najrychlejsi© ure­
gulowanie prenumeraty.

Berlinie. Termin jej nie jest narazić ustalony. 
Rozprawa hędzie jawna, o ile interesy pań­
stwa nie będą wymagały wykluczenia jawności 
poszczególnych posiedzeń. Według ustawy z 24 
kwietnia b. r. oświadczył nadprokurator, że 
wybór obrońcy tyymaga zatwierdzenia ze stre. 
ny przewodniczącego trybunału.

Hi

Rewizjonistyczne marzenia i zaczepki Madziarów.
Szkodzę oczywiście tylko im samym.

Budapeszt, 27 czerwca (FAT.) Wczorajsze linem P. Barthou powiedział to dość wyraźnie
posiedzenie, węgierskie, izby deputowanych by

Od seboty dnia 23 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*
Zdrowy imiech lee7.y wszelki* sm utki. — Wielka parada limuorn i dowcipu

Podwójny program humoru
znakomita komedja o kapitalnych momentach. Żywiołowa wesołość, nastrój, porywające tempo 
CMTnjąea muzyka, niespodziewane awanturnicze przygody. Petne humoru i tverwy kreacje

Slimm S u m m e m l l e  « » Z a s i i  P i t t s .
Oto wesoły program komedjowy, który ubawi wszystkich. Ceny popularne bez wyjątku dla

wszystkich od 50 groszy. 

aamamme- — n

lo wymierzone przeciwko oświadczeniom min. 
Barthou w Bukareszcie i w Białogrodzie. Dep. 
Kruegesf protestował przeciwko przeprowadza­
niu analogji pomiędzy Siedmiogrodem a Alza­
cją. i Lotaryngją, Oświadczecin Barthou — zda 
oiicin mówcy — przyczynią, się do podniecenia 
namiętności. Przedstawiciel opozycji Eckhardt 
podkreślił konieczność zachowania zimnej 

krwi. W ęgry nie pozwolą się nastraszyć, ponie­
waż nie mają nic do stracenia (?) poza stanem 
rzeczy opartym na traktacie w Triatlon. B. pre­
zes rady ministrów lvr. Esterhazy wypowiedział 
pogląd p. Barthou. Socjaldean. Buchinger oświad 
c-:zyl. iż zdaniem jego stronnictwa pokojowa re­
wizja traktatów jest konieczna (?) Legitymisfa 
Grieger, twierdził, że Węgry są jednomyślne 
w sprawie rewizji. Minister spraw zagranicz. 
Kanya stwierdził zgodność poglądów wszyst 

j kich stronnictw i odczytał oświadczenie premje 
ra Geemfcoesa. Mówca dodał, iż rząd węgierski 
dobrze rozumie oburzenie szerokich mas lud­
ności wywołane oświadczeniami min. Barthou. 
Rząd węgieuski będzie nadal kontynuował swą 

(Obecną politykę i pomimo trudności potrafi 
bronić interesów Węgier, ; Plemię mongolskie 
Madziarów, obce Europie a »wiaszcza wszyst­
kim swym sąsiadom, '.ta i o s:ę głównie w cią­
gu ostatnich dwu wieków narzędziem ucisku 
Słowian i Rumunów, Polityka 'fiszy i Burzanu, 
zbrodnie popełnione w czasie wojny przez Ma­
dziarów w Serbji, wrogi stosunek do Słowa­
ków' i Czechów; nieszczcrosi wobec Polaków 
to wszystko wyklucza rrtz na zawsze, aby Rol­
ska i Mala Ententa mogły przełożyć rękę 

|względnie zezwolić na ułatwienie Budapeszto­
wi jego zamysłów inspirowanych zresztą z der-

wiadomości. —i Budapeszt musi to przyjąć 
Przyp. Red.).

Nie rozmawiał  z nim wogóle.
Budapeszt, 27 czerwca. (PAT). Minister tpr. 

zagranicznych p. Barthou w drodze z Białogro 
du do Paryża przejechał dzisiaj rano pizez Bu­
dapeszt. Policja wydała bar.-lzo surowe zarzą­
dzenia, by zapobiec możliwym demonstracjom 
Węgierska agencja prasowa donosi, że dworzec 
i okoliczne ulice były obstawione przez silne 
posterunki policji pieszej < konnej. Kiedy po- 

1 ciąg zatrzymał się, na stacji kordon policji olo- 
| czył wagon min. Barthou,. Na ulicach prc.wa- 
1 dząeych do dworca krążyły silne patrole. Ka 
stacji poza przedstawicielami poselstwa fran­
cuskiego i Malej Eutenty zjawili się liczni dzień 
nikarze, ale p. Barthou chociaż pociąg stal roi 
stacji półtorej godziny, nie przyjął nikogo i 
wogóle nie opuszczał wagonu.

N iepro szo n y  p o śre d n ik  an g ie lsk i .
(Telegram własny „Głosu Narodu").

Londyn,-27 czerwca 18 c Benków Izby gmin 
z posłem konserwatywnym sir Robert Towarem 
na czele przesiało redakcji „Timesa" pismo, w 
którom wyrażają ubolewanie (?) z powodu nie­
przejednanego stanowiska, jakie zajął minister 
Barthou w Bukareszcie w kwestji rewizji gra 
nic. >ą oni zdania, że pewna k-orektura (!) gra­
nic. wytyczonych traktatom trianońskin: i spra 
wiediiwe (?) uregulowanie kwestyj spornych 
między Węgrami a ich sąsiadami doprowadzi­
łoby flo uspokojenia umvilów i prawdziwego 
pokoju. (Jlożeby ich pocieszyła jaka kołonja 
angielska? Przyp. Red.).
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Dfctodsba stopa.
Stemdale dyszał ciężko przerażony, może po raz 

pierwszy w swem pełnem przygód  życiu. W zachow a­
niu Holmesa odczuw ało się pew ność siebie. Nasz gość  
zaczął jąk'ać się, zaciskając ręce w  wielkiem  podnie­
ceniu.

—  O czas pan m yśli? —  zapytał w  końcu. T'an 
się pom ylił, w ybierając mnie na sw ój eksperyment. 
Proszę m ów ić jasno, o eo panu chodzi?

—  Powiem  panu gdyż sądzę, że szczerość w y w o­
ła szczerość. Jaki będzie następny mój krok. to zależy 
od pańskiej obrouy.

—  M ojej obrony?
—  Tak.
—  M ojej obrony przed ozem?
—  Przed oskarżeniem o zabicie Mortirncra Tre- 

gennisH.
Stem dale otarł pot z czoła.
—  Pański zarzut jest biedny. Czy powodzenie 

pana oparte by ło  zawsze na takim ..bluffie/1?
—  ,.131uff“ ? —  T o pan broni się w  ten sposób. Ja­

ko dow ód podam kilka faktów , na których oparłem 
swe podejrzenia. Po pańskim pow rocie  z Plymouth., 
gdzie pan nadal sw oje bagaże do A fryk i, doszedłem  
do przekonania, że pan jest osobą, którą, trzeba brać 
w rachubę, badając ten dramat.

—  W róciłem  na wezwanie.
—  Słyszałem  już o pow odach , które skłoniły pa­

na do tego. M ożem y to pom inąć. Przyszedł pan do 
mnie, by  sic zapytać k ogo  podejrzew am . Odmówiłem 
panu odpow iedzi. P rzybył pan na probostw o, lecz nie

wszedł do pokoju, tylko stał chwile przy wejściu, 
a wkońcu wróci! do siebie.

—  Skąd pan o tern wie?
—  Śledziłem pana.
—  N ikogo nie spostrzegłem.
—  O to mi właśnie chodziło. Spędził pan noc bez 

senną, obm yśla jąc plany, które postanowi) pan w y ­
konać nad ranem. Jak tylko poczęło świtać, wyszedł 
pan i napełnił kieszeń czerwonaw ym  żwirem, k tóry  
leżał w większej ilości kolo  furtki.

Stem dale przeraził się j popatrzył na Holmesa 
m ocno zdziwiony.

—  Całą rnilę dzielącą jogo  dom od plebanji p r z e ­
szedł pan szybkim krokiem . Miał pan na sobie tosarno 
tenisowe trzewiki, co teraz. Na plebanji przeszedł pan 
przez sad. minął plot i podszedł pod okno Trogcnniss. 
B ył już dzień, lecz w domu nikt się nie ruszał. W yjął 
pan kam yczki, i począł rzucać je w okno na górze.

Stem dale zerwał się.
—  Muszę przypuszczać, że pan jest chyba szata­

nem —  krzyknął. Dal mu pan znak. by  zeszedł na 
dół. Ubrał sir pospiesznie i zeszedł do gabinetu. Pan 
w skoczy ł do pokoju  przez okno. Rozm awialiście przez 
jakiś czas. pan chodził niespokojnie po pokoju, w koń­
cu w yszedł pan do ogrodu, zam ykając przedtem okno 
i śledząc co się wewnątrz dzieje. Po śmierci Tregen- 
msa w rócił pan do domu. A teraz jak pan usprawie­
dliwi sw ój postępek i jakie by ły  m otyw y pańskiego 
czynu? Jeżeli pan zechce szukać w ybiegów , ostrze­
gam. że sprawę tę oddam policji.

Nasz gość siedział ponury, a. gdy  go Holmes 
oskarżał, twarz ukrył w dłoniach. Potem nagłym  ru­
chem. w yją ł fotografje  z kieszeni i rzucił ją na stuł.

—  Tu jest dow ód m ego czynu. —  rzeki.
Była to fotografia bardzo pięknej kobiety.

—  To Brenda Tregennis —  powiedział Holmes.
—  Tak —  pow tórzył nasz gość. —  Lata cale

kochaliśm y się. I to jest tajemnica, m ego pobytu w  tem 
korm wdijskicm  pustkowiu, czemu się ludzie zawsze 
tak dziwili. Tu m ogłem  w idyw ać się z osobą naj­
droższą mi na świecie. Mam żonę, która mnie przed 
laty opuściła, a w edług praw obow iązujących w Anglji 
ani m arzyć nie m ogę o rozw odzie ■ Lata całe czekała 
i ja czekałem . I czegośm y się doczekali?!

ł/kanie wstrząsnęło nim, lecz opanował się z w y ­
siłkiem i m ówił dalej:

—  Proboszcz wiedzaał o wszystkiem . ufaliśmy 
mu. On panu potwierdzi, żo to by ł auioł, a nie kobieta- 
1 dlatego telegrafował, abym w rócił po wypadku. Coś 
znaczyło dla mnie., żo bagaż poszedł beze mnie. skoro 
dowiedziałem  się jaki los spotkał m oją ukochaną? Oto 
wyjaśnienie m ego czynu.

Dr. Stem dale w yciągnął z kęeszcni mały pakiccit 
i położy ł g o  na stole. Na wierzchu widniał napis 
..Kadix. p o lis  dinboli'1. a obok przyklejona czerwona 
kartka, jak na truciznach. Podsunął ją mnie:

—  Pan jest doktorem , cz y  słyszał pan kiedt
o takiej fruciźnie?

—  Korzeń djabc-lskiej stopy? N igdy o czemś ta 
kiom nie słyszałem.

—  H e  chce panu ubliżać, przypuszczani  bowiem  
że poza jedyną próbką w mojom laboratorium, nie ms 
innej w  Europie. Nie. jest nawet znana w literaturze 
Korzon ma kształt stopy ludzkiej, stąd nazwa  nadana 
mu przez pew nego misjonarza. -Test to trucizna, nży 
warta przez znachorów  w Zachodniej A fryce, trucizn: 
nieznana ogniow i. Tę próbkę zdobyłem  w ciokuw vcł
okolicznościach w Pbanglii.

Mowjąc to otw orzył pakiecik i pokazał czerwono- 
szary proszek, jak  tabaka.

■( iąg dalszy nastąpi) ,

P I E Ś N I na c h ó r y  m ę s k i e , !  m i e s z a n e  
zespoły szkolne i amatorskie

C h ó ry  m ie s z a n e  k o ś c ie ln e :
K azim ierz Garbusinski. — P IE ŚN I KO ŚCIELN E dla użytku  m łodzieży  

szkół średn ich , p ow szech n ych  i ch órów  am atorskich , na chór m ieszany, 
lub  na jeden  i dw a g łosy  z tow . organu. —  P artytu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. PicMii mszalne:
1) Boże lud Twój: — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — 11. Pieśni przygodne: 5) 7. wysokich niebios, 
Panie: — fi) Jezu dulei? memoria; — 7) i 8) O salutaris: — 0) leżu Ty każesz; 
to) Do Ciebie Panie; — 11) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios: — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Tv Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — to) Boże 
dlatego dałeś nant" życie. — III. Pieśni Wielkopostne: 17) Padnijmy na twarz: 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pjcsui 
Adwentowe: 20 Boże wieczny. Boże żywy: — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy:
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Mar jo; — 25) O której berła: — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najsw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niowyslowione szczęsne 
zajaśniało.

C h ó ry  ś w ie c k ie :
Kazim ierz Garbusińzki: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i ehorow 
amatorskich na chór mieszany, ze sz.ozególnem uwzgledmentem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.— „  . , ,,

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór,
2) Pod Krakowem czarna rola: -  3) Marsz Księcia Józefa: Niechaj wesoło
zabrzmi nam echo"; -  4) Rozprószone po wszeoJiświecie: -  o) Hemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski: .ba zł a niegdyś z pleców skora ; -  .) Witaj w i o s  
jutrzenko: -  8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze : -  9) Hej, u nas
w 'drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — U) Choć burza huczy, — 1-) Hej. 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro: -  14) Lem po błoniach ryeeiz. 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem: — 1fi) Kaj siedziały one 
lata: _  17) Zaśpiewajmy hejże ha’ — 18) Marsy Ranka: „Dn brom bej. Ojczyzny 
dzieci*; — 19) Z łukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa!; — -1) bzegn 
Kalino w "dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty kraj 
naS7. _  24) Kantata: „Z pełności uczucia*: -  25) Kantata: -Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością": — 26) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nanu

■ r>8) Sen: „Zasnąwszy raz cicho"; — 29) Btrnż nocna: -Pan burmistrz, i ławnicy .
Kazimierz Garbusiński. -  PIEŚNI LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKIEJ 

według zbiorów Oskara Kolberga, na chór męski 3 i 4 głosow y a capella, 
w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświerenta Publicznego. d<a 
użytku młod7,ieży szkół średnich, i chórów amatorskim. — Parhiura 7, . •.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a mianowicie: I- Wieś: 1) Nie mas ci to me mas. 
jako parobecek: — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur siitnnn 
bogaty; — 4) Da, jak bedzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Radku. 6)_ A ra­
mi etas miły Bartos; — 7) Pojechał chłop do łasa: -  8) Tuzin rabinów tak 
nakazowa?.'— II. Dwory i miasta: 9) Opera scholarom: „Nenio credit q u ul sit 
schola"; — 10) Juyentus bas voces audias. — TH. Świat: 11) Fallacia mundi: 
„Cur miindus militat": — 12) Tyle zdań o szczęściu w Świecie: — 13) Chytro** 
świata: „Któż to zważy, kio zmiarkuje"; — 14) i 15) Miotlarz: ..Co to za panicz 
tam"; — 16) Hej. ostrożnie koło ściany; — 171 Nasz śliczny Kraków; — 181 Nasz 
nan dyrektor niechaj zdrów bodzie: — 19) Już śpiewasz, sknwconeezku
2(1) Jestem sobie chłopek: — 21) Parobeczek jestem ci ja: — 22) Miły mej stan
23) Kózka: „Korydona, kózka mleczna.*.

Kapelusze
m ę skie

i dla D u c h o w i e ń s t w a
pcleca

Antoni Jarosz,
Kraków. Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.
lflflroflM w iils rcgeffljt.

Fortepian
lub pia ni no

kupi ę gotówką
w każde j m ie jscow ości
Podać markę, długość — 
etan i cenę kryzysową.

f c S o w y  1 .
Skrytka pocztowa 140.
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Pjjcien, Bielizny i towarów Bławatnjch
R. KOWALSKI

OS. 8.M raltów . poleca
najtaniej

Wszelkie gatunki plóc en lnianych i bawełnianych. Cbrusy, ręcz­
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkate, zefiry, drelichy, jnlaty, b eltzna męska i damska. Klasz­
torne chustki, wanians, kesrmirowo i włóczkowe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.
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W y s y łk a  z a m ie js c o w a  na z a m ó w ie n ie  p o  d o lic z e n iu  do een  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y łk i p o c z to w e ? .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

s

m m ii
m ę s k i e ,  Kalesony, 
Pyjainy, K r a w a t y ,  

Kapelusze
poleca:

„AU BON MARCHE“
Kraków, Grodzka L. 13.

TRUSKAW IEG - Z O R O J
Chrześcijański Pensjonat 
„Ostoja* własność Józefa 
Sadowskiego pod zarzą­
dem Felicji Wąso wieżo­
wej poleca słoneczne po­
koje z utrzymaniem. Ce­

ny umiarkowane.

F sisnrka  O r g a n ó w  *
j u l j u s z  g u n a

K rsJtĆ w , — P.K.O. 405362.

Poleca sw oje  o r g a n y , jak również 
przeprow adza  rekonstrukcje  i re ­
peracje —  K osztorysy  i proiekta 
sporządza  bezpłatn ie  W  razie, p o ­
trzeby wyjazd na m iejsce  bezpłatnie

Ponodns w-ruatti zapłaty, —
wielka ilość listów jiochwBJnych.

W szelkie in fo rm acje  w fldm. , ,G ł .  N arodu*4.

s i  s t z A u p m B c A  t o a r i i

się n«B 0 &!aszaśtĘ€.y£fin się

w  „ © l o s i e  J la r o d s s“ .

w i l l a  m
KOŚCIELISKO

3Va Hlm. od slacjl w ZaHopanem
(dojazd 2 itote)

otwarta dla K sięży  i świeckich od 15/6. 

M ieszkanie z c a ł e ir. utrzym aniem  

od 5 ztoiych dziennie.
Położenie słoneczne, zaciszne, wolne od ku­
rzu. Kaplica, biblioteka, łazienka, weranda 

leżakowa.

WAŻNE OLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakupnem jak ichkolw iek  
m aterja łów  b u d ow la n y ch  żądajcie 

o ferty  od f irm y :

1 1

W KRAKOWIE, U L . B ASZTO W A L. 13.
TEL. NR. 114-72.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ „ „
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz ,
Układ tabelaryczny a 59% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc.

Wjdawc* ta „Głos Nxrodi“ 8ką i oęr. cdpow. K. ftoleksa, Redaktor odpowiajli. Dr Jó**f ,Wxrci*.!owakJ. Drukarnia „Głocu Narodu pod żart. R. Ferka,

I


